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TEGO SAMEGO DNIA w Londy- 
i w Paryżu złożone zostały waże 
roiadczenia w sprawie kołonij. 
»ndynie oględnie i ostrożnie, a- 
SĄ nie wyraźnie, w Paryżu stanow- 
Jasno. Z obydwóch tych o- 
tczen wynika, że w tej chwili 
54 z Niemcami prowadzone żad- 
E rozmowy w sprawie kolonij — 
sei „.premjer Chamberlain o- 
spra iu 12 żadne rokowania w tej 
będze nie będą podjęte bez wiedzy 
Zi y entua, min. Bonnet zapewnia 
mów e wogóle żadne nawiązanie roz 
wane. tej sprawie nie jest projek- 


„drobna rozbieżność“ w uje- 
tha zagadnienia kolonjalnego Re: 
EO „R swoją b. znamienną wymowę 
TAR A to zresztą tu jednak chodzi 
chwili R Jest najważniejsze w tej 
je sądzimy, iż najważniejszą 
any (est ten stanowczy, zdecydo- 
A E on, na który wreszcie zdobył 
aż ancuski minister spraw zagra- 
SRC „Nie jest projek- 
kaz ane zadne nawiązanie 
AE n w tej sprawie!“ Od 
ą asule a oczekiwaliśmy takich 
Reput słów z ust przedstawiciela 
publiki Francuskiej. 
„ą one 
a świat 
H Francji, renesans jej stanowczo- 
m 16] godności narodowej. 


DZIEŃ ZAPŁATY 


za eksperymenty 
socjalistyczne 


si 
n 


(Pa 


trz, art. wstępny na str. 3-ej). 
“e 
(20 Est wyborczych 


GA ACH unieważnionej 
alk , Komisja Wyborcza dò 
ka awskiej Rady Miejskiej odby- 

Posiedzenie, na którem  zakwe- 
Rey vano około 30 list kandyda- 
inig adna z list nie została unie- 


Zakwestjonowane listy, celem zba 


a przekazano głównemu komi- 
łarzowi wyborczemu. 


Na mu A : x 
j rach Wa / 
Bie plal rszawy ukazały 


4 aty Ozonu, wzywające do 
| rni na listę Nr. 1 do Rady 
jej Plakatach tych znajduje się 

in. nazwisko proboszcza pa- 
wie ko stkich Świętych w War- 
Jak try elego Godlewskiego. 
skle ę okazuje nazwisko ks. God 
80 umieszczono na plakatach 
bez jego wiedzy i ze- 


ałosek, zgłoszony przez Labour 

ku aku dyskusji nad orę- 

“i a, zostal vdrzucony w Izbie 
przeciwko 151. 


E Wa 
kiem 
l głosami 
isarzemn ludowym: rolniciwa 
został Benediktow. 


[er zo anowany 
Muine  ZY5IĘŻENIE nowego gabinetu 
lg aas P. Imredy odbyło się dn. 
ka 


Królowa Norwegji poddała się dn. 
[Aa jednej z klinik Londynu 
łów y brzusznej, Stan zdrowia 
< wej nie budzi obaw. 
(el y ambasady niemiee- 
tzew - 
Duesseldortu. o 71079 z Pary 
Kolicy apotek ulewnych deszczów w 
ków z GOA w Syrji około 60 do- 
mieście uległo zniszczeniu 
ZĘ dala ela Życie, 
Weltawą (©. geenieami a Tynem nad | 
1 Pociąg osobowy AIS 
ty i 16 rannych, 


vo: 
do D. Rátha 


zderzył | 


Może ozna- | 
nareszcie to, na co ocze- | 
caly: przebndzenie ener- | 


| 
z towarowym. Jest | 


i rząd włoski e uznaniu przez W. Bry 


wem zwołany i po załatwieniu 77% nieruchomego majątku państwowe- 
>: : pid , oszacowanego na kwotę ponad 

szeregu wstępnych formalności 160.000 złotych. 

rozpocznie działalność ustawo-| Punkt trzeci 55-g0 artykułu 


dawczą. Zakończy się tem samem 
stan bezpariamentarny, trwający 
w naszem państwie od dnia 13 
września r.b., czyli od chwili roz- 


wiązania 
Senatu. 


poprzedniego Sejmu 


Koniec okresu bezparlamentar-| stytucji 


postanawia: 


tykułu 


zawiera przepis 


nego pociągnie za sobą automa- j pujący: 


tyczne niejako wygaśnięcie pra-! 
wa P. Prezydenta do wydawania Tw zwierzchnictwa Sił Zbrojnych, o- 

b a iraz organizacji administracji rządowej, 
|mogą być wydawane w każdym cza- 
sie, a zmieniane lub uchylanć tylko 
przez takież dekrety Prezydenta Rze- 


dekretów z mocą ustawy. Prze- 
pisy konstytucji kwietniowej są 
w tej mierze całkowicie jasne i 


słanowcze. 


Artykuł 55-ty ustawy konsty- 
tucyjnej w punkcie 2-gim mówi 


dosłownie: 


Prezydent Rzeczypospolitej ma pra- 
wo w czasie, gdy Sejm jest rozwiąza- 
I konieczności 
państwowej dekrety w zakresie usta- ` 
wyjąt-| wiek, tak modnych w 


ny, wydawać w. razie 
wodawstwa państwowego z 
kiem: 


a) zmiany konstytucji; h) ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu; c) bu-i 
detn; d) nakładania podatków i usta 
nawiania monopoli; e) systemu mo- bezparlamentarnym 
rząd prawo uchwałać „w razie ko 


netarnego; f) 


zaciągania pożyczek 


czypospolitej. 


Jest wszystko w tych postano- 
wieniach konstytucyjnych wyraź- 
ne, wszystko o prawie dekreto- 
wem P. Prezydenta powiedziane 
jest bez niedomówień, bez pozo- 
jakichkol- 
naszych 
i dowol- 


stawiania furtki do 


{czasach „interpretacyj” 
, nych wykładni. 


miał i 


Dekrety, oparte na przepisach ar- 
niniejszego, będą wydawane 
na wniosek Rady Ministrów i mogą 
. być zmieniane lub uchyłane tylko ak- 
1 | tem ustawodawczym. 


Następny zaś, artykuł 56-ty kon 
nastę- 


Dekrety, dotyczące organizacji rzą- 


W dobiegającym końca okresie 
ma 
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Biurokracja szuka okazji do wydawania dekretów 


Nowy parlament będzie nieba-! państwowych; g) zbywania i obciąża- | nieczności 


Wszystkim tym, którzy 


n u ostatniej posługi 


$. p. Helenie Drozdowiczowej 


i okazywali w ostatnich chwilach Jej życia tak wie- 
le życzliwości, a zwłaszcza Zarządowi Pol. Czerwo- 
nego Krzyża, Kongregacji Kupie kiej, Siostrom Słu- 
żebniczkom, p. M. Niewiarowskiej, całej zacnej ro- 
dzinie pp. Rosenbergów, Wł. Juszkiewiczom, Staro- 
wiczowej, Mari Nowakowskie;, Dr. R. Konowej, Dr. 
Barcikowskiemu, p. Sławie Macieszynie, Pułk. J. Zien- 
tarskim, J. pp. Ńossakowskim,Falkowskiej i Frankow- 
skiej składają serdeczne Bóg zapłać 
Córki, Zięciowie 


PEETRI 
GŁ Ls 


+ m m zza Prydz 


PODZIĘKOWANIE 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


F 


wzięli udział w odda- 


i Wnuki 


UPE 


państwowej” dekrety 


w ramach art. 55-go ustawy kon- 
stytucyjnej i przedkładać je P. 
Prezydentowi do akceptacji i pod 


pisu. 


Powiedziała wyraźnie konstytu- 


cja: 


— „W razie konieczności pań-; 


stwowej”. 
Nieograniczone prawo P. Pre- 


zydenta 


do dekretowania zam- 


;knięte jest w ramach art. 56-go 
konstytucji i obejmuje wyłącznie 
dziedziny tam wyszczególnione. 


Jest jeszcze dalsza 
dekrełowania, przewidziana przez, P- 
konstytucję. 
mocnictwa, które 
chwalić może w drodze ustawy. | Kratyczna ) c 
Konstytucja tak postanawia w| Sejmu i Senatu w ich funkcjach 
tej mierze w p. 


możliwość 


Są to t. zw. pemo- 
parlament u- 


1 art. 55-go: 


Ustawa może upeważnić Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawania dekre- 
tów w czasie i zakresie, przez nią o- 
znaczonym; upoważnieniem tem nie 
może być objęta zmiana konstytucji. 


Ten przepis konstytucyjny nie 
jest oczywiście obecnie aktualny, 
a przyłoczyliśmy go jedynie w 
tym celu, aby wyczerpać do koń- 


Niema mowy o cesji keolomij 


Ponowne stanowcze oświadczenie Francji 


PARYŻ, 16.11. Prezydjum rady kiedy 
ministrów ogłosiło dziś następu- 


jący komunikat: 
Rząd francuski 


kolonjalnych sformułował 
stanowisko w tej sprawie. 
kilka tygodni 


jeszcze przed 


swe 
Już 
minęło od chwit, 


oznajmiono, iż 


nigdy żadnej 


Franeja 
sprzeciwi się wszelkiemu narusze 
niu swego imperjum kołonjalne- 
go i że utrzyma stanowczo w ca- 
kampanją w sprawie zagadnień |łości swe posiadłości w stanie, w 
jakim powstały one w końcu woj- 
ny Światowej. Nie rozpatrywano 
cesji terytorjalnej 


pod tym względem. 

Rząd ponawia zaprzeczenia, ja- 
kie już przeciwstawił fałszywym 
informacjom, jakoby zagadnienie 


kolonjalne miało 


być poruszone 


podczas zbliżających się rozmów 
francusko-angiełskich. 


Afrykanie gotowi do walki 


w obronie kolonij przed Niemcami 


LONDYN, 16.11. W Maritzburgu sów oraz południowo-zachodniej A- 


wygłosił przemówienie gen. Smuts, 
który oświadczył: 


do obrony swych żywotnych intere- 


fryki do ostateczności". 


Prowincja  południowo-zachodniej 
„Południowa Afryka jest gotowa | Afryki, dodał Smuts, została powie- 
rzona przez Ligę Narodów związko- 


wi południowo-afrykańskiemu, który 
gotów jest walczyć o nią, uważając, 
iż jest ona konieczna dla jego bez- 
pieczeństwa, 


Ostatnie 19 dekretów 


Przed burzliwą sesją parlamentu we Francji 


PARYŻ, 16.11. O północy z wtor- 
ku na środę wygasł termin pełno- 
mocnictw dla rządu Daladier. W 


ostatnim jeszcze momencie w dzien- | 


niku urzędowym ukazało się 19 no- 
wych dekretów. Wśród tych 19 de- 
kretów, mających wyraźnie charak- 
ter drugoplanowy, znajduje się m. in. 
dekret o organizacji i intensyfikacji 
badań naukowych dla obrony naro- 
dowej, jak również dekret, na które- 
go mocy ministrowie obrony naro- 
dowej mogą wymagać od dyrekcyj 


Anglja uznała podbój Abisynmii 


RZYM, 16.11. Ambasador brytyj- 


(ski lord Perth udał się dzisiaj rano 


do ‘pałacu Chigi, aby zawiadomić 


fabryk, pracujących dla wojska, aby 


cały personel składał się z pracow- 
,ników narodowości francuskiej. 
Wobec wygaśnięcia 
nictw coraz bardziej na porządek 
dzienny zainteresowania kół politycz 
nych wchodzi sprawa zwołania izb. 
Cała prasa zgodnie wyraża przeko- 
nanie, iż jesienna sesja parłamentar- 
na zapowiada się bardzo burzliwie i 
że zaraz na początku zebrania się 


tanję podboju przez Włochy Abisy- 
nji. 


Lord Perth wręczył ministrowi 


|Giano listy uwierzytelniające, które- 


pełnomoc= 


parlamentu przed rządem Daladier 


stanie sprawa sformowania nowej | 
większości parlamentarnej. 
Komuniści i socjaliści deklarują 


zgóry zdecydowaną opozycję. 


Pra- 


wica natomiast, zachowując rezer- 
wę, formułuje na łamach prasy wa- 
runki polityczne, na jakich byłaby 
skłonna udzielić poparcia gabineto- 


wi Daladier. 
1) odroczenie wyborów, 2) reforma 
ordynacji wyborczej, 3) rozwiązanie 
partji komunistycznej. 


mi król 


przy dworze Wiktora Emanuela, kró 
la włoskiego i cesarza Etjopji. 


Warunki te brzmią: 


angielski akredytuje go! 


dekretowania, 
przez konstytucję 


ca możliwości 
przewidziane 
kwietniową. 
s 
5 


Rząd p. premjera Sławoja- 
Składkowskiego, należy to lojal- 
nie stwierdzić i podkreśtłić, nie 
uciekał się nigdy zbyt ochetnie do 
prawa dekretowania. P. premjer 
zawsze zdecydowanie podkreślał 
wolę swoją do współpracy z par- 
lamentem i przekonaniu temu da- 
wał pełny wyraz w praktycznem 
działaniu. 

Co więcej. Twierdził słusznie 
premjer Składkowski, że par- 
lament powołany jest da nchwa- 
lania ustaw i że maszyna biuro- 
nie może wyręczać 


zasadniczych. Bardzo rzadko 
zwracał się też rząd obecny do 
parłamentu po pełnomoenictwa. 

Dewizie współpracy z parla- 
menłem i zasadzie unikania rzą- 
dzenia krajem przy pomocy de- 
kretów pozostał p. premier Skład 
kowski wierny w obeenym okre- 
sie bezpariamentarnym. Społe- 
czeństwo zachowuje w smutnej 
pamięci inflację dekretów z 
przed kifku lat, zakarbowało so- 
bie stworzone przez nie zamie- 
szanie prawne, więc też z ulgą 
patrzyło na to, jak mijał stan 
bezparłamentarny, a rząd nie za- 
sypywał kraju dekretami. 

Zajęcie Zaolzia i związane z tą 
zdobyczą Polski pilne zagadnie- 
nia zmusiły rząd premjera Skład- 
kowskiego do wkroczenia na dro- 
gę dekretowania w ramach „ko- 
nieczności państwowej”. Wydane 
w osłatnim czasie przez obecny 
gabinet dekrety, w tem także de+ 
kret ogłoszony wczoraj, odnoszą 
się w głównej mierze do ziem od- 
zyskanych. 


(Dokończenie na str. 2-0j) 
garum 


5 aresztowań w Łodzi 


Dwa zwolnienia 

W związku z nadużyciami, ujaw= 
nionemi w łódzkim i 
pracy, aresztowani zostałi przed kil 
ku tygodniami inspektorzy: Szum- 
ski, Kakowski, Pawłowski, sekretarz 
Żarski oraz przemysłowiec Henryk 
Wolski. * 

Z polecenia prokuratora insp. Ka 
kowski i Szumski zostali zwolnieni. 
Pozostali przebywają nadał w are- 
szcie. 


Dwa duchy rasowe 


Układ kultaralny 
niemiecke-japoński 
TOKJO, 16.1. Agencja Domei 
donosi: Komitet specjałny rady 


|przybocznej zatwierdził dziś niemie- 


cko-japoński układ kulturalny, zmie 

rzający do zacieśnienia węzłów kul- 

turalnych, łączących oba kraje. 
Dziennik „Asahi* twierdźi, że no- 


|jwy układ zawiera uznanie ze strony 
japońskiej ducha rasowego Niemiec, 
|podczas gdy Rzesza uznaje ducha 


narodowego Japonji. 
Oba narody zobowiązują się do 
utrzymywania ścisłej współpracy 


we wszystkich dziedzinach kultury. 


|Mowość! Ciastka „Zaolzańskie” od Feliksa TENSZERTA 


Złączeni w jedną wielką całość 


Ks. biskup Adamski do wiernych na Zaolziu 


Ks. biskup Stanisław Adamski, 
ordynarjusz djecezji katowickiej i 
administrator Śląska Zaolzańskiego, 
wydał orędzie do kapłanów i wier- 
nych śląska Zaolzańskiego, zawiada 
miając ich o odłączeniu tej Ziemi 
od archidjecezji wrocławskiej. 

Ks. biskup zaznacza, iż ks. kar- 
dynał Bertram, arcybiskup wrocław 
ski, po odzyskaniu Śląską Zaolzań- 
skiego przez Rzeczpospolitą sam 
wniósł do Ojca św. prośbę o połą- 
czenie kościelne tej prowincji z Pol- 
ską, uważając krok taki za koniecz- 
ny dla dobra dusz. 

„Obejmuje władzę kościelną nad 
wami — oświadcza ks. biskup Adam- 
ski — nie mogę pominąć wielkiej ra- 
dości, napełniającej serca wasze w 
chwili, w której Bóg Wszechmocny 
spełnił wasze prośby, łącząc was z Oj- 
czyzną, którą głęboko kochaliście ser- 
cem, aczkolwiek wrogie warunki trzy- 
mały was zdała od niej przez tyle lat. 
Na pierwszem miejscu niechaj tedy 
wzniesie się myśl wasza z modlitwą 
dziękczynną ku Bogu Wszechmocne- 
mu, który kieruje losami państw i na- 
rodów w tak przedziwny sposób. O- 
patrzność Boża przecież » widoczny i 
szczególnie.szy sposób biozesłąwi Pol- 
sce, jej wodzom i jej ore*owi, łącząc 
oddawna rozerwane części polskiego 
naroda w jedną wielką całość, De Bóg, 
wkrótce znikną blizny i Ślady sławnej 
rozłąki i stopią się w ogniu "sza jemnej 
miłości i wspólnej pracy rsut wielko- 
ścią naszej ukochanej Pośski*,., 

W chwilach przełomowych — jak 
pisze ks. biskup Adamski — więcej 
niż kiedykolwiek potrzeba nam świa 
domości, że żyjemy na świecie nie 
dła doczesnych tylko spraw, lecz 
przedewszystkiera dla Boga i wiecz- 
nych celów. Wszelka mądrość i prze 
biegłość ludzka zawiedzie ostatecz- 
nie, jeżeli nie oprze się pokornie o 
niezmienną i niezłomną wolę Bożą, 
o kierownictwo Zbawiciela naszego 
Chrystusa Pana. Przecież On jedy- 


Z A PJ 
© myśl i idee 
w Polskiem Radio 


Na odbytej w dn. 12 b. m. I Ka- 
tolickiej Konferencji Radjowej w 
Warszawie, uchwalono 10 rezolucyj, 
zawierających wytyczne dla radjo- 
fonji w Polsce ze stanowiska kato- 
lickiego. 

Wśród wyrażonych 
są następujące: 

W całej wogóle działalności radja 
winna przebijać wyraźnie myśl prze 
wodnia, opierająca się na wierze i 
etyce katolickiej, katolickim pogłą- 
dzie na świat i takiejże nauce spo- 
lecznej. Program radjowy powinien 
wypływać organicznie ze źródła nau- 
ki chrześcijańskiej i musi być po- 
party życiem i czynami wykonaw- 
ców. Program radjowy winien bu- 
dzić ducha heroicznego oraz energję 
twórczą i ofiarną gotowość czynu 
w wielkiem, wspólnem dziele wypeł- 
nienia przez Połskę Bożych przezna- 
czeń, 

Radjo powinno podawać tylko rze 
telnie sprawdzone i prawdziwe wia- 
domości ze wszelkich dziedzin życia 
i wiedzy, 

Polskie Radjo ma obowiązek słu- 
żyć polskiej racji stanu i polskiej 
misji dziejowej. 

Ponieważ katolicyzm jest niero- 
zerwalnym czynnikiem i składni- 
kiem polskiej racji stanu oraz pol- 
skiej misji dziejowej, przeto cała 
dzi Radja musi 


dezyderatów 


ałalność Polskiego 
być prześwietlona i przepojona ka- 
tolickim poglądem na świat. 

W ostatniej rezolucji konferencja 
zwraca uwagę czynników miarodaj- 
nych w państwie na nienormalny 
— Jej zdaniem — układ stosunków 
w Polskiem Radjo, którę niezawsze 
odpowiadają powyższym zasadom. 


Samorząd i spółdzielczość 
Qtrady komisii ludowró y 


Z inicjatywy Głównej Komisji Go 


spodarczej Stronnictwa Ludowego 
oraz Związku Młodzieży Wiejskiej 


„Wici“ odbędzie się w dn. 25, 26 i 
27 listopada w Warszawie ogólno- 
polska konferencja gospodarcza dzia 
łaczy Stronnictwa Ludowego oraz 
zaproszonych gości. 

Na konferencji będą omawiane 
zagadnienia spółdzielczości rolniczej 
i spożywczej, samorządu terytorjal- 
nego, zawodowego kształcenia mło- 
dzieży wiejskiej itp. Konferencji 
pr” odniczyć będzie p. Br. Grusz- 
Ka. 


ny, jako Syn Boży, mógł powiedzieć ; przyszłość doda wam szczęśliwa świa- 


o sobie: „Jam jest drogą, prawdą i 
żywotem'. 

A dalej ks. biskup mówi: 

„Tak, jak nie załamaliście się w cza 
sach niewoli, trwając w wierze ojców | 
swołch i chowając obyczaj narodowy 
przez tyłe wieków — jak nie zdołały 
was skruszyć fale niewiary i bezboż- 
nictwa nowoczesnego — tak nie oasłab 
niecie duchem dzisiaj, gdy Bóg w tak 
cudowny sposób Ojczyznę waszą pol- 
ską odrodził, zachował i prowadzi 
przez 
większej wspaniałości i potęgi. 


domość, że Polska jest państwem, o- 
partem na szczerej i głębokiej woli, 
aby życie państwa i obywateli jako 
fundament miało wiarę i prawo Chry- 
stusowe*. 

Na zakończenie ks. biskup Adam- 
ski pisze, że katolicy zaolzańscy po- 
większą szeregi katolików Polski — 
którzy ochoczo, zgodni, zjednoczeni, 
pod sztandarem swego Kościoła, złą 
czeni w karnych szeregach katolic- 


walki i przeszkody do eaa kich organizącyj kościelnych i świec 


kich, pracować będą nad budową 


Otuchy, sił i wiary w pomyślną Polski Chrystusowej. 


Normalna komunikacja 


Polski z Czechosłowacją 
W dalszym etapie rozwoju ko- ków październikowych przez 
munikacji międzynarodowej, za- brzydowice, Bogumin, Morawsk 
hamowanej wypadkami politycz-| Ostrawę do Wiednia, Rzymu, P 
odbyła | gi itd., zostaną uruchomione 
się ostatnio w Boguminie konfe-| nocy z dn. 20 na 21 b. m. 
rencja kolejowa polsko - czecho-| 


nemi w Czechosłowacji, 


słowacko - niemiecka, mająca na 


między 
i Au- 


sażerskiej bezpośredniej 
Polską a Czechosłowacją 

| rawską Ostrawę i Lundenburg. 
Wszystkie wagony  bezpośred- 


Arabowie skłonni do rokowań 


ale po cofnięciu deklaracji Balfoura 


JEROZOLIMA, 16.11. Naczelny 
komitet arabski w Palestynie opu- 


| 


szone wszystkie kraje arabskie. Na- 
czelny komitet arabski z rezerwą 


blikował znamienną deklarację, sta- | odnosi się więc do decyzji, wyłącza- 
nowiącą niejako odpowiedź na ra- | jącej z rokowań tych Syrję i Liban, 
port komisji Woodheada w sprawie | będące pod mandatem francuskim. 


podziału Palestyny. Komitet ten zo- 
stał, jak wiadomo, 
r. 1937. 


rozwiązany w |glji 


Deklaracja arabska odmawia An- 
prawa poszukiwania takiego 
rozwiązania sprawy, któreby uwzglę- 


Przywódcy arabscy w ogłoszonej | dniało poprzednie zobowiązania W. 
deklaracji nie odmawiają swego u- | Brytanji wobec żydów. Przywódcy 


działu w rokowaniach, dotyczących | arabscy uznają 


sprawy palestyńskiej, przypomina- 
jąc, że Arabowie wyrazili już swego 


| 


prawa Żydów do 
swobodnego i spokojnego życia 
wśród Arabów w Palestynie. Przy- 


czasu zadowolenie, iż rząd brytyjski | szłe rokowania winny — według de- 


wszedł na drogę rokowań 
wych, do których winny być zapro- 


pokojo- | klaracji — opierać się na podstawie |i w pobliżu granicy Libanu. 


Cały brzeg rzeki Ebro 


w rekach wojsk gen. 


BARCELONA, 16.11. Według ko- 
munikatu urzędowego, wojska rzą- 
dowe odparły na froncie Ebro wszy- 
stkie gwałtowne ataki powstańców, 
ożywione walki jednak na tym fron 
cie toczą się nadal. 


Na odcinku Carabanchel frontu 
środkowego odparto natarcie prze- 
ciwnika na pozycje rządowe. 

SALAMANKA, 16.11. Według ko- 
munikatu, ogłoszonego późnym wie 


 ińczycy w odwrocie 


ma froncie FO mål 


TOKJO, 16.11, Wojska chińskie 
są w pełnym odwrocie w kierunku 
południowym na froncie o szeroko- 


ści 50 mił 
Yoczau. 
Japończycy zdołali naprawić linję 


pomiędzy Nanczang i 


Angija wita króla rumuńskiego 


Rewja ambasaderów w pałacu Buckingham 


LONDYN, 15.11. W Dower na po-; 
kład torpedowca udał się książę 
Kentu, by powitać w imieniu kró- 
la angielskiego rumuńskich gości 
królewskich. 

Pociąg królewski zatrzymał się 
w Londynie na stacji Vietoria. Ol- 
brzymie tłumy zgromadzone na u- 
licach, prowadzących do pałacu 
Buckingham, owacyjnie witały kró- 
la Karola i następcę tronu rumuń- 
skiego. t 

Na peronie oczekiwali przybyłych 
król Jerzy w mundurze feldmar- 
szałka, premjer Chamberlain, mini- 
strowie Samuel Hoare i Halifax, ad 
mirał Backhouse, wicehrabia Gort, 


szef sztabu generalnego imperjalne- |lem odwiedzenia 


go, Cyril Newall, szef sztabu gene- 
ralnego wojsk powietrznych, lord 
mer Londynu oraz liczni dostoj 


nicy cywilni i wojskowi. 

Z dworca kolejowego król ru- 
muński oraz następca tronu odje- 
chali, wśród entuzjastycznych o- 
krzyków ludności miasta, otwartym 
landem zaprzężonym w 6 siwych 
koni, do pałacu Buckingham, gdzie 
powitani zostali przez królowę w to 
warzystwie księżniczek Elżbiety i 
Małgorzaty. 

Wkrótce potem przedstawioną zo 
stała królowi i królowej świta kró- 
la Karola z ministrem Spr. Zagr. 
Comnenem na czele. 

Z pałacu Buckingham udali się 
król Karol oraz wielki wojewoda 
Michał do pałacu Marlborough, ce- 
królowej matki 
Mary. 

W godzinach wieczornych w pa- 
łącu Buckingham odbył się bankiet, 


Ostatnie dni bez parlamentu 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Tylko jeden z:ogłoszonych de- 
kretów objął ważaą kwestję fi- 
nansową, a mianowicie nakazał 
ujawnienie posiadanego zagranicą 
majątku mieszkańców Polski. 
Poza tę sprawę, podyktowaną 
„koniecznością państwową”, rząd 
premjera Składkowskiego nie wy- 
szedł dotychczas w wydawaniu 
dekretów. 

Nie przyszło to p. premjerowi 
zbyt łatwo. Pojawiły się trudno- 
ści, powstały naciski. Biurokra- 
cja, która spostrzegła się nieco 
zapóźno, że można  fabrykować 
dekrety, przypuściła formalny 


szturm do poszczególnych człon-| pojawić się miały jeszcze przed 


ków gabinetu. Przygotowano wie 
le dekretów z różnych dziedzin 
życia, a wszystkie uzasadniano 
naturałnie „koniecznością pań- 
stwową”. 

Jeden z wysokich biurokratów 
z płaczliwym żalem skarżył się 
w pewnem towarzystwie, że po- 
prostu zapomniano” o stanie 
bezparlamentarnym i że nie wy- 
zyskano tego czasu do załatwie- 
nia wielu spraw „pilnych”. 

W ostatnich dniach kolporto- 
wane są. uporczywe pogłoski o 
nowych dekretach, które jakoby 


| , 


braniem się nowego parlamentu. 


celu wznowienie komunikacji pa kie i polsko - czeskosłowackie, 


nego osobowego ruchu tranzyt 
strją, drogą przez Bogumin, Mo-| 


| Annaberg i Niemcy — Niem 


ir 
Równocześnie wejdzie w ŻYĆ i x 
porozumienie polsko - niemiej Ę 


do wykonywania uprzywilejową 9 ze 
nomic 
O tyc 
innej 


wego Polska — Polska prz 


przez Morawską Ostrawę i LU 


rozwiązania oznaczona została BR 


si 
nie, które kursowały do wypad- | denburg. ą i a 
Tranzytowy  uprzywilejowa? mierz 
|ruch towarowy z Niemiec Ich 
Niemiec przez Bogumin  ZoSĄ ęzą sł 
już podjęty od dnia 10 b. m. | błędó 
Narazie pozostaje jeszcze w $ h 
wieszeniu wznowienie komunik t 
cji osobowej z Czechosłowad darov 
„narodowego paktu arabskiego, któ! przez Cieszyn — Czadczę i Z W drodz 
ry przyznawałby prawa Żydom, za-, grami tranzytem przez Słować nek r 
wierałby jednak zakaz imigracji ży” | co ma nastąpić w najbliższ Giem 
dowskiej i zastąpiłby stan dotychcza | cząsje. 
sowy systemem  mandatowym na ET Por 
wzór sojuszu angielsko-irackiego i Jeszcze jedna WZ 
francusko-syryjskiego. " S k SĄCH 
W dal i deklaracji Ara- 
bowie odmawiają żydom prawa u.| Kolejka górska); 
: b; ; Bielsh 
czestniczenia w rozmowach, dotyczą: | , pani r baa M sią ceną 
cych Palestyny. na Khlmczku Komisja Z 
"JEROZOLIMA, 16.11. Oddziały Ligi Popierania Turystyki PO Ze 
brytyjskie kontynuowały wczoraj wodnictwem „wicemin. Komun bad JUż, i 
akcję oczyszczania okolic Nazareti ka kolejki górski cy; a 
z Biełska na Klimczyk. a wyda 
Według przewidywań, koszt bućj mo 
wy kolejki wyniósłby około półto Fr 
miljona złotych. 8 an 
ę Z 
| . nie n 
Franco | Porozumienie pańsiW | „., 
czorem, miejscowość Flix została zdo | anglosask ch Ba, s 
byta przez oddziały nacjonalistycz- u | Próbc 
ne. W ten sposób cały prawy brzeg | w sprawach kand rantu 
rzeki Ebro znajduje się w posiada-, WASZYNGTON, 16.11. P Z l strac 
niu wojsk gen. Franco. Roosevelt poraz pierwszy oficjany 
stwierdził, iż osiągnięto porozumi Prane 
nie w rokowaniach handlowych X] z... 
gielsko - amerykańskich, oświadź f ) 
jąc, iż prawdopodobnie układ bel] *asaq 
podpisany nie przez niego, nie p 
przez sekretarza stanu Cordell rozni 
la. | sku 1 
kolejową Kanton — Hankou*pomię- Francuscy kombatanci Ale 
dzy Wuczang i Sienning. Ruch ko- Z; 
lejowy wznowiono. mie godzą się g E 
na obniżkę emerytur stanu 
PARYŻ, 16.11. W czasie uro% pak 
stego bankietu dla delegacyj SIN > 
nizacji b. kombatantów, jaki Się a og 
był w zeszłą sobotę w Paryżu 4 zd będą 
KM działem prezydenta Lebrun i Pr") kota 
wydany na cześć króla Karola przez ; i wezw. , 
: ż ra Daladier, ten ostatni w: i 
brytyjską parę królewską. W ban- kombatantów do ofiar ha rzecź Kw 
kiecie tym. wziął udział „premjer | zdrowienia budżetu i do zbadź „| Sryw 
Chamberlain, wszyscy ministrowie, możliwości dobrowolnej obniżki © rząd: 
korpus dyplomatyczny, liczni dygni- rytur kombatanckich. 40] 
tarze oraz przedstawiciele sfer rzą- Naa ROGREAWS KO nawy ne m 
dowych i wojskowych. Obecni byli Koh federazii byłych kombatantó! jest 
również minister pełnomocny Ru- nas nadzwyczajneni posiedzeniu Sarne 
munji, minister obrony i gospodar- cydował: odnomiedzies odmowie 
ki Unji Południowo - Afrykańskiej ze SE zo Rz 
Pirow, oraz przywódca Labour Par- SEKE) SEANA: któj liczy: 
ty Attlee, po Z b. kombatantów, <ie > 
| LONDYN, 16.11. Król Karol i|ra ma być doręczona w dniu dz% zdob 
wielki wojewoda Michał przyjęli | Szym premjerowi, stwierdza, jj ted 
dziś rano w pałacu Buckingham | kombatanci już dwukrotnie, się „| dwur 
wszystkich ambasadorów i posłów | tach 1934 i 1935 zgadzali o l mini 
akredytowanych przy dworze bry- | obniżkę i ea ian M c i i 
tyjskim. r ! przyniosło żadnych rezu się q 
Następnie byli dziś gośćmi Lorda | Spodarczych. Stag 
Majora i korporacyj londyńskich w : 
Guild Hall. Zmiana na stanowisktj sa 
y 
ministra Spraw franc 
«s sę 
Zagr. Finlandji 4 mac} 
HELSINKI, 16.11. Minister SP4 €ksp. 
zagranicznych Holsti podał S$ | Albo 
dniu dzisiejszym do dymisji. daw "anti 
Obejmie on ponownie swe Ofis 2 
i , |stanowisko jako poseł w Ber yrá 
zwołaniem parlamentu. Wymie- delegat Finlandji do Ligi Naro w 
niane są rzeczywiście doniosłe Prawdopodobnie ministrem spr” nić 
zagadnienia życia publicznego, | zagranicznych mianowany £ 
które mają być dekretami uregu-| becny min. handlu Vojonmaa. wyrz 
lowane i przesądzone. (IP nauq 
Nie wiemy naturalnie, ile w Rotary-Kluby we Włoszć tusk 
tych pogłoskach jest prawdy, ile e. o PZA z 
plotki. Wydaje nam się jednak, przestają istnie 3 SEA 
że opinja publiczna musiałaby| RZYM, 15.11 Senator pora A. Rise 
przyjąć krytycznie zerwanie ga-|zes włoskich Rotary - Kubo wą i 
binetu premjera Składkowskiego |żył sekretarzowi generano rid Wwa s 
| z dotychczasową polityką ostroż- RB AATAS RA stoi rygo 
| nego korzystania z uprawnień de- | +9-:etmeJ RE ERN det! 
| kretowych. IRA nD klubó > Of 
| y 3s 3 zję narodowej rady Rotary- pat re 
'. Do tego na kilka dni przed ze-|o rozwiązaniu stowarzys f gu 
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DZIEŃ ZAPŁATY 


zu eksperymenty socjalistyczme 


inansowe projekty rządu fran|czej przeciwnie. 
projekt) 


euskiego i dalsze ich losy za- 

sługują na baczną uwagę, a 
ło ze względów zarówno eko- 
homicznych, jak i politycznych. 
O tych ostatnich pomówimy przy 
innej okazji. Dziś ograniczymy 
się do ekonomicznej strony za- 
mierzeń p. Reynaud. 

Ich wymowa jest jasna: Fran- 
cja stara się wyrównać rachunek 
błędów socjalistycznych przez na- 
wrót do liberalnych zasad gospo- 
darowania, rozumiejąc, że na tej 


A F ż | 
dřodze można wyrównać rachu- 


Nek najprędzej i najniższym ko- 
sztem. 

Powiązanie obu tych ełemen- 
łów wynika z układu stosunków 
wewnętrznych i zewnetrznych 
Francji, która dziś i z czasem i z 
ĉena bardzo liczyć się musi. 


f Z czasem — bo ten wykazał 
Już. jak niewiele potrzeba miesię- 
cy, aby- zachwiać, niewzruszoną 
wydawało się, pozycją finansową 
i mocarstwową państwa. Rząd 
Francji napewno zdaje sobie spra 
WĘ, że czas ten i dziś nie stoi i że 
nie ng jej rzecz działa. W sytu- 
acji, gdzie każda chwila jest dro- 
Ba. szuka się instrumentów wy- 
Próbowanych. Takich, które gwa- 
Tantują najszybsze 
straconych 


odzyskanie 
E pozycyj. Fakt, 
Francją do walki z czasem staje 
zbrojna w instrument liberalnych 
zasad gospodarowania, napewno 
nie przynosi ujmy francuskiemu 
rozumowi. Dodaje natomiast bla- 
sku tym zasadom. 


Ale nietylko o czas tu chodzi. 
Jego groźnej wymowy zdają so- 
bie napewno 


że 


sprawę mężowie 
stanu Francji. Muszą się oni jed- 
nak liczyć również z cena, jaką 
za odwrócenie wskazówek zegara 

dą musiały zapłacić szerokie 
koła, 

Kwestja tej ceny wszędzie od- 
Brywą dużą rolę. Tylko, że jedne 
Iządy liczą się z nią więcej, a in- 
ne mniej, 
Jest bowie 


l 


Cena ofiar społecznych 
m również ceną popu- 
arności tych, co ofiar żądają. 

3 Rząd -francuski musi sie z tem 
liczyć, Społeczeństwo francuskie 
zdobywa się 
Wtedy, gdy j 
wunastą. 


na wielkie ofiary 
godzinę 
Kit Rząd, który na parę 
f przed tą godziną odwoła 
“e do wielkich ofiar — może zo- 
Zac sam odwołany. 

Sądzimy, że również ten wzgląd 
NAJ na konsument 
rancuski ma wyrównywać w ra- 
aka Bospodarki liberalnej błędy 

yYmentów socjalistycznych. 
Albowiem 5; 


zegar bije 


to, że 


A te właśnie ramy gwa- 

ninią. 3 i 

$ ują, ze rachnnek ten zostanie 
Yrównany najtaniej. 


Wys 
„Wystarczy w tym celu porów- 
nać sumę t 


ych wysiłków i tych 
wyrze 


KA kóz, któremi plan p. Rey- 
euskie Arezy społeczeństwo fran- 

"z temi wysi 
czeniami, ` 
Czeństwa 


Hkami i wyrze- 

które ponoszą 

2N krajów, gdzie odbudo- 

N e 2 

ść ! rozbudowa produkcji odby- 

A SIENY ra CE 
ię w ramach gospodarki dy- 

FYgowanej, 

Ofi: i A 

2 iry i wyrzeczenia są tam z 

eguły większe 


społe- 


Między innemi z 


teg 
80 powodu. że tym, eo je wy- 


naczaj 


4, nie grozi odwołanie. Ra- 


Bo wyobraźmy 
sobie np., że w Niemczech, nie 
mówiąc już o Sowietach, ktoś o- 
Śmiela się krytykować gospodar- 
czy plan rządu. Rzecz taka grozi 
istotnie odwołaniem; ale nie czyn 
ników krytykowanych, ale czyn- 
ników krytykujących i to wprest 
|do obozów ‘koncentracyjnych, 
(lub, jak w Sowietach, zgoła na 
| tamten świat. 

| Minister Reynaud oświadczył, 
(iż nie łudzi się, aby jego projek- 


ty miały mu przysporzyć popu- 
larności. Że miał rację — o tem 
świadczy skoncentrowany atak 
lewicy na jego projekty. 

Czy gabinet francuski wytrzy- 
ma ciężar niepopularności; czy 
nie odwoła swych projektów, al- 
bo czy nie zostanie sam odwe- 
łany? 

Zamierzeniom gabinetu p. Da- 
ladier życzymy szczerze powodze- 
nia. I sądzić należy, że chyba je 
osiągnie. Albowiem szerokie rze- 


sze francuskie zdają sobie coraz 
lepiej sprawę z groźnej wymowy 
czasu; a także z tego, że konty- 
nuowanie socjalistycznych metod 
gospodarowania może jedynie od- 
włec dzień, w którym konsument 
będzie musiał i tak płacić za te 
metody; i wreszcie z tego, że im 
dłuższa zwłoka — tem większy 
rachunek i tem większym panem 
staje się egzekutor, słowem — 
tem cięższy dzień zapłaty. 
M. K. 


Niemiecka rada ludowa 


działa w Małiopolsce Wschodmiej 


w „Przodowniku Wiejskim', wy- 
danym przez „Siew“, czytamy w 
artykule p. Sztabczyńskiego p. t. 
| „żywioł niemiecki w. Małopolsce 
Wschodniej“ następujące uwagi: 


„Na nowo zainteresował się na- 
ród niemiecki południowym wscho- 
dem, wskazane zostały mu nowe 
drogi chwały, które prowadzą do 
połączenia Niemiec z przednią Azją 
i Morzem Czarnem“. Tak pisze dr. 
Kaidl w dziele „Die Deutschen in 
Osteuropa“. 
| Oto właściwy cel prowadzonej na 
daleką metę pracy. Na razie zaś, 
by robota szła, prowadzi się akcję 
wśród Ukraińców, których zaraża 


tscher Volksrat für Kleinpolen) mac- 
ki swoje wysuwa tu Jungdeutsche 
Partei, organizacja sen. Wiesnera. 
Organizacja ta wyznaje ideologję 
narodowo socjalistyczną i jako 
taka musi realizować założenia pro- 
gramowe narodowego socjalizmu, 
sformułowane dla Europy wschod- 
niej przez Rosenberga, czołowego 
ideologa ruchu hitlerowskiego. 


Program ten widzi w Ukrainie 
niemiećki spichlerz; bardzo dobit- 
nie wyraził to sam Hitler w czasie 
swych. gwałtownych przemówień 
antybołszewickich w r. 1937. 

W tem oświetleniu rola Niemców 
małopolskich i zadania, jakie mają 


się bakcylami narodowego socjaliz-! do spełnienia, nabierają bardziej o- 
mu. Poza- działalnością Niemieckiej kreślonych konturów. Trudno jest 


' Rady Ludowej dla Małopolski (Deu- 


| 
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RA Swie śle prasi 


Król wioski odpowiada 
| Papieżowi 

| Cytowaliśmy wczoraj na tem miej 
scu opinję „Osservatore Romano“ o 


ustawach rasistowskich., we. Wło- 
szech. Jak donosi z Rzymu A.T.E.: 


„Osservatore Romano” komentuje z 
wielka życzliwością odpowiedź króla 
Wiktora Emanuela na list Papieża, pro 
testujący przeciwko bezprawnemu cha- 
rakterowi ostatniego zarządzenia rzą- 
dowego, nieważnłającego wszystkie mał- 
iżeństwa mieszane. Król w odpowiedzi 
(zawiadamia: Ojea Świętego, że żądanie 
"Jego zostanie wzięte pod najpilniejszą 
| rozwagę, celem znalezienia rozwiązania, 
| które pogodziłoby punkt widzenia Ko- 
śeioła i państwa.” 


|Niemcy grożą djskusją 


„retorsyjną” 


Berliński korespondent „Kurjera 
Warszawskiego“ donosi, że Niemcy 
są bardzo rozżalone z powodu reak- 
| cji angielskiej na gwałty antysemie- 
Ikie. Prasa niemiecka podjęła gwal- 
| towną kampanję antyangielską i: 


| „w odpowiedzi na debatę w Izbie 
Gmin zapowiada się tu całkiem po- 
| ważnie, że, w razie nie zaprzestania 
antyniemieckiej „hecy” w Anglji, Rze- 
Task zmuszona będrie zwołać Reichstag 
nim debaty... 


dla przeprowadzenia w 
palestyńskiej.” 


Kalinin 
o Chamhkerlainie 


Agencja  Telegraficzna Express 
(A. T. E.) donosi z Moskwy: 


„Przewodniczący najwyższej rady 
ZSRR Kalinin, podejmując na Kremlu 
delegatów komunistycznych orzganizacyj 
zagranicznych — wygłosił wobec nich 
dłuższe expose. o sytuacji międzynaro- 


Brytanji, Kalinin stwierdził, że Cham- 
berlain jest „głównym winowajcą wzmo 
enienia HI Rzeszy”. Kalinin przedsta- 
wił w 
imperjum brytyjskiego, zaznaczając, że 
nietylko w Europic, ale i w Azji, ży- 
wotne interesy Angliji zostały zagrożo- 


= 


ine. 


Refleksje o senatorach 
W pismach jeszcze tu i owdzie 
znaleźć można refleksje o wyborach 
senatorów. 
Redaktor naczelny „Dziennika Po 
znańskiego* wyraża opinję, że 


„wybory senackie skorygowały ehe- | 
ciaż częściowo zasadniczy brak wybo- 


| 


| 


czarnych barwach przyszłość | „Dziennik Poznański”, 


rów sejmowych — niedostatek posłów,! 
obeznagych z życiem gospodarczem: 
miast i brak posłów, mogących zabie- 
rač głos w istotnych zagadnieniach ży-; 
cia kulturalnego. Do Senatu weszło 
kilku ludzi, którzy te zadania mogą 
podjąć 1 udźwignąć. I mamy nadzie- 
ję, że Pan Prezydent Rzeczypospolitej, | 
nominużąc dalszych 32 senatorów, ze- 
chce wypełnić znanemi i powaźnemi 
nazwiskami te ostatnie luki, które w| 
reprezcniatywnym charakterze izby wyż | 
szej jeszcze widzimy z winy dopusz- 
czenia w skład Senatu nieopatrznie kil- | 
ku jednostek, napewno na tytuł śena- | 
tora nie zasługujących.” j 
Na tenże temat pisze „Ozas“: 
„Duże zainteresowanie budzi w dal- 
szym“ cidżu kweśłja, czy na liście no- 


coprawda ocenić rolę, jaką odegra- 
li Niemcy małopolscy przy ogłasza- 
niu majowej deklaracji „Undo. O- 
koliczności układają się tak, że 
ruch ukraiński przybiera najja- 
skrawsze formy tam, gdzie kolonij 
niemieckich jest najwięcej, a więc 
w powiatach: Stryj, Drohobycz, 
Gródek Jag., Rawa Ruska, Stani- 
sławów. 


Jakie wyciąga z tego wnioski au- 
tor? 

„Żyjemy w czasach niespokoj- 
nych. Trzydziestotysięcznej grupy, 
opanowanej wrogą,  rozpalającą 
wyobraźnię i rozbudzającą niezdro- 
we apetyty ideologją, nie należy, 
szczególnie na tym właśnie obsza- 
rze lekceważyć“. 


„Mam syna oficerem na Kresach 
Wschodnich. Gdybym nie głosował, 
mógłbym mu zaszkodzić(!) Głosować 


zaś nie chcę, pan wie dlaczego. Aże- 
by więc być w zgodzie i ze sobą i sy- 
nowi nie zaszkodzić, postanowiłem w 
dniu wyborów położyć się do łóżka...” 

Oczywiście byli ludzie, którzy szli 
głosować ze szczerego przekonania, że 
to ich obowiązek obywatelski — i tych 
byłe napewno najwięcej. Ale nie mie- 
szać tego z oceną sił opozycji.” 


Jaki wstrząs? 


Publicysta „Gazety Polskiej“ wy-! 


raził opinję o ostatnich zarządze- 
niach gospodarczych we Francji, że 
„Franeja potrzebuje wielkiego wstrzą 


wcielenie do Polski 


ziem we Frydeckiem, 


Czadetkiem i Jaworzynie 


w „Dzienniku Ustaw Rzeczypospo 
litej Polskiej“ z dnia 16 b. m. ogło- 
szono dekret Prezydenta Rzplitej o 
zjednoczeniu z Rzeczpospolitą Pol- 
ską ziem, odzyskanych w listopadzie 
1938 r. i o rozciągnięciu na te zie- 
mie mocy obowiązującej niektórych 
aktów ustawodawczych. 


Artykuł pierwszy dekretu brzmi: 

„Ziemie edzyskane we Frydeckiem, 
Czadeckiem, w Jaworzynie Spiskiej, w 
Pieninach, w dolinie Popradu oraz w 
źródłowisku Udawy, stają się z dniem 
objęcia ich przez władze polskie nie- 
rozdzielną częścią Rzeczypospolitej 
Polskiej". 

Według dalszych artykułów, zie- 
mie, odzyskane we Frydeckiem i w 
Czadeckiem, włącza się do wojewódz 
twa śląskiego. 

Ziemie, odzyskane w Jaworzynie 
Spiskiej, w Pieninach oraz w dolinie 
Popradu włącza się do województwa 
krakowskiego. 

Ziemie, odzyskane w źródłowisku 
Udawy, włącza się do województwz 
lwowskiego. 


Dalej dekret wymienia akty usta- 
wodawcze, których moc obowiązu- 
jąca rozciągnięta zostaje na wspom: 
niane ziemie. J 


Końcowy artykuł głosi, że dekret 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 


je do Warszawy. Winszujemy, ale nie 
zazdrościmy...”* 


Majątek żydowski 


w Berlinie 


| Berliński korespondent  „„Ilnstro- 
|wanego Kurjera Codziennego“ do- 

OSL: 

„Żydzi musieli, jak wiadomo, na pod- 
stawie dekretu z 26 kwietnia 1938 r. 
zgłosić swój majątek. W Berlinie uczy- 
niło zadość tema obowiązkowi ogółem 
35.082 Żydów, którzy posiadają mają- 
tek 5.000 marek i więcej. 

Dzięki temu można była ustalić li- 
jczbę najbogatszych Żydów w Berlinie. 
| Zestawienie opiera się na własnych ze- 


minątówc znajdzie się płk. Miedziń- | sq į rozwiązań śmiałych. Dopóki to nie, znaniach Żydów i dlatego podane cy- 
ski. Zdańia są podzielone, liczne jed-! nastąpi — uzasadniony jest daleko ida- | fry są raczej za niskie, niż za wyso- 


nak są głosy, dowodzące, że pik. Mie- | 
dziński „w nowym Senacie nie zasią- | 
dzie. Trudno zaprzeczyć, że byłaby to | 
naprawdę sensacja. Gdyby tak stać się | 
miało istotnie, to fakt ten nie bylky, 
z pewnością pozbawiony politycznego 
znaczenia. Czyżby to miało znaczyć, | 
iż gwiazda płk. Miedzińskiego, zwane” | 
go w kołach politycznych szarą emi- 
nencją, ;zaczęła błednąć?” 


-Panowie M. 

Sprawozdawca polityczny  „Polo- 
nji“ (wąż) pisze, że przepadli przy 
wyborach senackich panowie M., 
t. j. Miedziński, Matuszewski i Mar- 
jan (Wojtek) Malinowski: 

„Starannie usunięte przedewszystkiem 
b. ministra Skarbu Ignacego Matuszew- 
skiego ad udziału w ciałach ustawo-| 
dawczych. O Sejmie nie pozwolono mu 
nawet pomyśleć, w kolegjnm celekto-, 
rów do Senatu uzyskał wprawdzie ab-| 
solntną „większość, ałe poza cyfrą sze-| 
ściu krzeseł senatorskich, jakiemi roz- | 
porządza stolica. W równie stanow- | 
czy, jak tajemniczy, sposób znikł rów- | 
nież z widowni parlamentarnej b. mi-| 


dowej. Napadając na politykę Wielkiej | nister Poczt p. Bogusław Miedziński.” 


Atmosiera wyborcza 


O atmosferze wyborczej pisze 
że jest ona, 
jak: 

„„zapach kapusty, podanej na obiad. 
Trzeba długo wietrzyć i ciągle się ją 
czuje, chociażby nawet dopuszczono do 
wyborów dużo.. ozonu. Z frekwencji 
wyborczej wyciągają nawet wybitni po- 
ltycy prorządowi wniosek co do... sła- 
bości partyj opozycyjnych. Nie! Nie na- 
leży sobie tak upraszczać tego zaga- 
dnienia.( Frekwencja wyborcza tu ni- 
czego nie dowodzi, bo... 

W jednem z pism pomorskich czyta- 
my zwierzenia Czytelnika, któ» spo- 
wiadał się redaktorowi: 


cy pesymizm,” 


> p) rs 
Z tego powodu publicysta czę | Rek tówieskk Zutej liceby A ŻYGGW 


gospodarczego „Czasu“ czyni uwagę, 


| kie. 894 Żydów berlińskich posiada, po 
odliczeniu dłagów, majątek 300.000 ma- 


A 3 9 r | posiada majątek przeszłe pół miljona 
że nie wiadomo, co rozumie autor | marek, 125 Żydów. — przeszło miljon 
pod tym wstrząsem: marck, 37 Żydów — przeszło 2 milje- 

„Czy może radosną twórczość przed- ny marek, 17 Żydów — przeszło 3 mil- 
siębiorstw państwowych. Poprostu mo- jony marek, 7 Żydów — przeszło 4 
że trzebaby biednej Francji posłać kil- miljony marek, 8 Żydów — przeszło 5 


ku naszych speców. Ci by tam napew- 
no zrobili wstrząs. U nas już wszyst- 
ko otrzęśli. Ostatnia koszula spada z 
naszych pleców. Nie mają pola do 
działania. Tylko niestety, nikt nie chce 
eksportu naszych speców.” 


Polemika poznańska 


Ozonowy „Nowy Kurjer* poznań- 
ski polemizuje z narodowo-demokra 
tycznym „Kurjerem Poznańskim* o 
znanym incydencie w przededniu 
wyborów w Poznaniu, kiedy to uka- 
zała się fałszywa wiadomość o po- 
życzce ,narodowców * dla „socjali- 
stów. 

„Nowy Kurjer“ twierdzi, że wia- 
domości tej nie podała centrala 
PAT. Jak pisze „Kurjer Poznański" 

„Nie przeczy się w organie „ozono- 
wym”, że tułejsza redakcja PAT taki 
telefonogram do centrali  warszaw- 
skiej wysłała. „Obrona” polega tylko na 
„zarzucie”, że „Kurjer Poznański” wy- 
drukował i napiętnował doniesienie, któ 
re — jak się twierdzi, otrzymał z po- 
wodu „pewnego defektu w przełączniku 
teleskryptora” (dalekopisu), a które zo 
stało następnie wstrzymane przez cen- 
trale PAT. Dzięki „pewnemn defektowi 
w przełączniku tełeskryptora”  opinja 
publiczna dowiedziała się, co w organi- 
zacji Polskiej Agencji  Telegraficznej 
jest możliwe, a mianowicie, że w kra- 
ju zbiera się dla jej centrali — szcze- 
gólnie w ckresie wyborów — tego ro- 
dzaju niegodziwe oszczerstwa | śle się 


miljonów marek, a poszczególni Żydzi 
mają po 6, 7, 8, 10 i 12 miljonów ma- 
rek.” 


Raporty akwizytorów 

Organ sfer portowych „Kurjer 
Bałtycki“ pisze, że w „Expressie Po 
rannym“ ukazał się artykuł, w któ- 
rym autor , 

„wychwalał pod 
rzędów, a jako przykład 
dawał firmy gdyńskie,” 

Z tego powodu „Kurjer Bałtycki 
czyni uwagę, że oskarżenie rzucił 
autor pod adresem firm. 


niebiosa pracę u- 
niedbalstwa 


„których pracy wcale nie zna i © 
której nie ma pojęcia. O działalności 


ęfirm portowych nie można sądzić ze 


sprawozdań akwizytorów. 
wi czasami może się bardzo nie 
podobać najlepsza firma. W- danym 
wypadku podłoże artykułu jest zresztą 
inne. Chodzi o wykazanie, że urzed- 
nicy państwowi pracują lepiej, niż u- 
rzędnicy firm prywatnych. Ofiarą tych 
rozważań padła oczywiście Gdynia.” 

Znaleźli się, jak pisze „Kurjer 
Bałtycki' entuzjaści wywodów „,Ex- 
pressu Porannego“ zagranicą: 

„Oto hamburski dzłennik „Deutsche 
Verkehrsnachrichten”, który naogół do- 
brze się orjentuje i wyróżnia się pew- 
ną dozą tak rzadkiego driś w Niem- 
czech objektywizmu, skwapliwie uchwy- 
cił się tych enuncjacyj prasy polskiej i 
oparłszy się na nich, równie ostro wy- 
stąpił przeciwko firmom gdyńskim.” 


Akwlzytoro- 
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Ograniczenia 
dla cudzoziemców 


we Francji 

PARYŻ, 15.11. Ogłoszony został 
dekret, na mocy którego państwo, 
departamenty, gminy i wszelkie wła 
dze publiczie nie mogą na przy- 
szłość udzielać cudzoziemcom kon- 
cesyj na wykonywanie urzędów pu- 
blicznych lub zezwoleń na wszel- 
kiego rodzaju eksploatację. Doty- 
czy to również wszelkich zmian, 
rozszerzenia i odnowienia już przy- 
znanych koncesyj lub zezwoleń. 

Rady administracyjne towarzystw 
muszą w dwóch trzecich być fran- 
cuskie. Jeśli chodzi o gałęzie prze- 
myslu, pracujące dla obrony naro- 
dowej, to ministrowie obrony i woj- 
ny oraz marynarki i lotnictwa bę- 
dą mogli wymagać, aby cały per- 
sonel administracyjny i dyrekcje 
były narodowości francuskiej. 

PARYŻ, 15.11. Jeden z ogłoszo- 
nych dziś dekretów przewiduje do- 
datkowe przyznanie kredytów w wy 
sokości 15 miljonów na cele Obrony 
Narodowej. 

Inny z dekretów poświęcony jest 
intensyfikacji obrony powietrznej. 


Fiandin znieważony 
czynnie 


przez prawicowego 
adwokata 


PARYŻ, 15.11. Obrady kongresu 
partji byłego premjera Flandina 
t zw. Alliance Democratique za- 
kończyły się manifestacją członków 
kongresu nad grobem Nieznanego 
Żołnierza. 

Manifestacja ta została zamąco- 
na przykrym incydentem, Miano- 
wicie do Flandina, który wraz z 
członkami zarządu zbliżał się do 
grobu Nieznanego Żołnierza, pod- 
szedł jakiś przechodzeń i spolicz- 
kował go. Doprowadziło to do za- 
mieszania i bójki. 

Jak się okazało, przechodniem 
tym był młody prawicowy adwokat 
paryski, nie zaangażowany czynnie 
x życiu politycznem, który oświad- 
czył po incydencie, że nie mógł się 
powstrzymać od takiego zareago- 
wania przeciwko b. ministrowi spr. 
zagr. z czasów reokupacji Nadrenji, 
ponieważ uważa składanie wieńca 
przez Flandina na grobie Niezna- 
nego Żołnierza za profanację: tego 
grobu. 


Pożar z podpalenia 


w Haifie 
JEROZOLIMA. 15.11. W Haifie 
podpalono dziś budynek w którym 
mieści się Żydowski Instytut Osie- 
dleńczy. 
Przed przybyciem straży ogniowej 
budynek spłonął prawie doszczętnie. 


| 
| 


j 


Zygmunt Nowakowski 
e a DWE 


W Afryce i w Ameryce 


Poszukiwanie nowych terenów kolonizacyjnych dla Żydów 


LONDYN, 15.11. Premjer Cham- 
berlain przyjął dziś popołudniu de- 
legację, która przedłożyła mu me- 
morjał w sprawie ułatwienia immi- 
gracji Żydów do Anglji. W skład 
tej delegacji wchodzili m. in. nad- 
rabin Samuel i wicehrabia Bearsted. 

LONDYN, 15.11. Między Londy- 
nem i Waszyngtonem toczą się o- 
becnie konsultacje na temat wspól- 
nej akcji obu rządów w Sprawie 
znalezienia terenów kolonizacyjnych 
dla żydów. 

Ambasador amerykański w Londy 

nie Kennedy spędził ostatni week- 
end na wsi u ministra kolonij i do- 
minjów Malcolma. McDonalda i 
przedyskutował z nim całokształt 
zagadnień żydowskich. O rezulta- 
tach narad ambasador Kennedy 
rozmawiał wczoraj z lordem Ha- 
lifaxem i z Chamberlainem, raportu- 
jąc następnie do Waszyngtonu, 


Dziś ambasador Kennedy znów 
odbył rozmowę z lordem Halifa- 
xem. W najbliższych dnach Ken- 
nedy zamierza udać się do Wa- 
szyngtonu dla złożenia osobistego 
sprawozdania prezydentowi Roose- 
veltowi. 

W obecnych rozmowach wchodzić 
mają w grę trzy inicjatywy: 


1) dopuszczenie około 30 tysię- 
cy Żydów jako emigrantów do Sta- 
nów Zjednoczonych, 


2) osiedlenie pewnej pokaźnej 
liczby Żydów conajmniej w tych 
samych rozmiarach na jednym 
obszarów kolonjalnych w  brytyj- 
skiej Afryce, 

3) pozyskanie rządów Ameryki 
Południowej i Środkowej na rzecz 
masowej emigracji Żydów, przy- 
czem rządy W. Brytanji i Stanów 


| 


Zjednoczonych przyczyniłyby się do 
i sfinansowania tej kolonizacji. 

Mowa jest jakoby o interwencji 
Chamberlaina wobec Roosevelta, a- 
by prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych zwrócił się do rządu brazylij- 
|skiego o. przeznaczenie jednego ze 
I stanów brazylijskich na masowe 
osiedlanie w nim Żydów. 

Narazie rozmowy te nie wyszły 
poza ramy sugestyj, których urze- 
czywistnienie zależeć będzie w du- 
żym stopniu od.stanowiska, jakie 
zajmie prezydent Roosevelt. 

HAGA, 15.11. Premjer Colijn o- 
świadczył dziś w Izbie niższej, że 
rząd holenderski wszczął z rządami 
brytyjskim, francuskim, duńskim, 
belgijskim i szwajcarskim rokowa- 
nia w sprawie zezwolenia na imi- 
grację do tych państw Żydów nie- 
mieckich. 


ł 


| 


Dlaczego ambasador St. Zjednoczonych 


oppuu$cił Berlim 


BERLIN, 15.11. W związku z we- 
zwaniem ambasadora St. Zjednoczo- 
nych Wilsona do Waszyngtonu dla 
złożenia raportu na temat obecnej 
sytuacji, tutejsze koła polityczne wy 
stępują przeciwko twierdzeniu czę- 
ści prasy zagranicznej, jakoby pod- 


róż ta pozostawała w zwiążku z an- 
tysemicką polityką Rzeszy, | 
że raport, który złoży ambasador 
Wilson w Waszyngtonie o sytuacji 
w Niemczech przyczynić się powi- | 
nien do rzeczowego wyjaśnienia i 


Czynniki tutejsze przypuszczają, | 


sparaliżowania antyniemieckiej kam 
panji prasowej. 

Innego zdania o znaczeniu wyjaz- 
du ambasadora Wilsona jest prasa 
zagraniczna, której: głosy zamieści- 
liśmy wczoraj. 


Nowy gabinet premjera Imredy 


Rekonstrukcja rządu na Węgrzech 


BUDAPESZT, 15.11. Premjer Im-| 
redy odbył dziś liczne narady z nie- | 
którymi członkami rządu, poczem | 
był przyjęty przez regenta Hor- 
thy'ego. 

Imredy złożył podczas tej audjen- | 
cji dymisję gabinetu oraz otrzymał 
misję tworzenia nowego rządu. 

x 


Zmiany nastąpiły na stanowisku 


ministra Rolnictwa, ministra Spra- 
wiedliwości, ministra Obrony Naro- 
dowej i ministra Przemysłu. 

minister Rolnictwa — hr. M 
Teleki. 


minister Sprawiedliwości 
asnady Nagy, 

minister Obrony Narodowej — 
gen. K. Bartha, 

minister Handlu — An. Kunder, 


| 
ichał | 


— An.| 
T 


który tymczasowo kierować będzie | 
również i ministerstwem Przemysłu, | 
X 


| 


Przyczyną ustąpienia z rządu 
kilku ministrów jest różnica zdań 
powstała między nimi a premjerem 
na tle metod, za pomocą których 
premjer Imredy pragnie przyspie- 
szyć realizację, najważniejszych re- 
form. 


Doszło do porozumienia 


w sprawie autonomii dla Słowacji 


BRATYSŁAWA, 15.11. Pomiędzy 
przedstawicielami Czechów i Sło- 
waków doszło do porozumienia we 
wszystkich zasadniczych kwestjach. 

Dziś komisja czesko - słowacka 
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PANI SŁUŻBA 


Powieść 


Czegóż ten pies 
zęby, jakby chciał 


zamiarów! Poprostu jest wesoły i| 


swych 
śmieje się... On ma taki właśnie kroków, włożył siedmiomilowe 
sposób śmiania się... buty i krążył po wsiach, la- 


— Z czego się śmieje? 


szczerzy | Widziano go w ciągu 

mnie użźreć? | dnia równocześnie w roz 
— Baca nie żywi wcale złych | oddalonych punktach. 
trajał niejako szybkość 


sach, mokradłach. Był wszędzie. 


jednego 
maitych | 
Urastał, po 


|czy też ci dwaj nowi, mają Į 
jechać jutro, ale przybycie ich|tra. Tu nie mc 
może się odwłec, są więc szan- 
se wyzwania tej przygody w po- 
| jedynkę. Niepokój rósł, wypełni 


kontynuowała swoje narady, celem 
definitywnej stylizacji projektu au- 
tonomji słowackiej. Wynik narad 
zakomunikowano gen. Syrovemu i 
zażądano zwołania sejmu. 


jak wieść gminna coraz 
i wyraźniej, a zarazem 
większym, zabobonnym 


głośniej | 
z coraz | 
lękiem | 
mnożyła i powiększała ślady po-! 


bytu Dmytra w 
nie mógł 
Drżał, 


Drohini, 
usiedzieć 
dygołał cały, 


Józek 
spokojnie. 
przeciągał 


mięśnie, prężył ramiona. Podnie-|i trzęsąca 


ciła go ta przygoda i upajała 
tem bardziej, że jest sam, 


jeden na posterunku. Ten nowy, 


sam | rana, który przyszedł 
żegnać się, przebiegł drogę ktoś, 
rzy-|w kim słanowc 


A w godzinę później bezskułecz- 
nie łączyła się z Dawigródkiem. 
ał| Druty zwisają ze słupów... 


PRAGA, 15,11. Urzędowo dono- 
szą, że premjer gen. Syrovy przesłał 
przewodniczącym obu izb piszao, 
zwołujące Zgromadzenie Narodowe 
na dzień 17 listopada. 


wrotu Dmytra do Drohini. Ktośl 
przeciął połączenie telefoniczne z 
tartakieni, a niedaleko cerkwi 
pozrywano druty telegraficzne. 
Gdy Józek popołudniu nadawał 
na poczcie przekaz pieniężny do 
matki, stara urzędniczka. blada 
ze strachu, opo- 
wiadała, że zaraz po wizycie Ba- 
do niej po- 


się 


zo poznała Dmy- 
że być pomyłki! 


Z A A 


Dmytro?... > 
szedł Józka, w tej chwili zro 
miał, że gra, na którą tak cze” 
zaczęła się. Napewno! 


TURJER SPORTÓW! 


KTO WALCZY W FINALE 
BOKSERSKICH MISTRZOSTW 
POLSKI + 
W Poznaniu rozlosowane zostały * 
grywki o drużynowe mistrzostwo Pó 
ski w boksie. Zawody eliminacyjne 
bywać się będą w 4-ch grupach, a 
nowicie: td 
Do grupy pierwszej wejdą: misi 
Warszawy, Okęcie, Zw. Strzelecki 
Janowej Doliny i Lechja ze Lv 
do grupy drugiej — I. K. P. p 
Goplanja Inowrocław, Elektrit k 
no; do grupy trzeciej — H. C. P. 
znań oraz I. K. B. Śląsk; do EŃ 
py czwartej — Warta Poznań, 
Kraków i lubelski W. S. od 
Mecze eliminacyjne w grupach a 
dą się 20 b. m. i 4 grudnia. Te i 
ny: 18 grudnia, 8 i 21 stycznia, 
26 lutego oraz 12 marca zarezerwi 
wano na mecze finałowe pomi 
zwycięzcami grup. ; 
Program meczów eliminacyjnych 
dn. 20 b. m. jest następujący: 
— Okęcie, Elektrit — IL. K. P. 
IGP. — I K. B., lubelski W. S 3 
Wisła. 4 grudnia walczyć będą: 4 
cięzca meczu Lechja — Okęcie z dri 
żyną Z. S. Janowa Dolina, zwycię a 
meczu lubelski W. S. — Wisła z Waj 
tą, zwycięzca meczu I. K. j 
Elektrit z drużyną inowrocławski 
Goplanji. | 
ZMIENIONY SKŁAD REPREZEN 


TACJI WARSZAWY NA MECZ 
Z ŁODZIA 


ny i przedstawia sie 
Rudnicki (rez. Strauch), 
njak, Gewartowski (Joksz), 
Nytz, Drabiński, Jaźnicki, 
Odrowąż, Kulla, Kisieliński: A 
Mecz odbędzie się o godz. a) 
boisku Polonja przy ul. Konwik 
skiej w nadchodzącą niedzielę. 
AUDYCJA OLIMPIJSKA POLSKI 
GO RADJA DLA AMERYKI 
NOCNEJ al 
W dniu 11 grudnia od godz. 20: 


Przyby” 


|do 20.45 Polskie Radjo nada na AM" 


|rykę Północną specjalną audycję 4 
sprawie przygotowań nasz ch ach 
igrzysk olimpijskich w ink 
1940. 


Na audycję złoży się szereg punk 
tów programowych. Przemawiać % 
dą gen. dr. St. Rouppert — delegi 
Polski do Międzynarodowego Ko A 
tetu Olimpijskiego oraz płk. K. CA 
bisz — prezes Polskiego Komitetu 4) 
limpijskiego. Pozatem krótkie pr: j 
wienie wygłosi jeden z najwybitn! 
szych i najbarđziej znanych W Ape 
ryce sportowców — Kolczyński. | 

Audycję rozpocznie odegranie R 
nu narodowego Polski, a sama aŭ 


gi 
cja przeplatana będzie wstawkami ? 


zycznemi. 

BOKSERZY POMORZA PORONAU 
PIĘSCIARZY ŁOTEWSKICH 12i 
W hali wystaw i targów gdyńś A 

odbył się we wtorek wieczorem M! e 

bokserski pomiędzy reprezentacje” | 


Pomorza i Rygi. Zwyciężyło Pomo! 
12:4. 


— Niestety, nie mogę go z0%%% 
GZ: ą 
Uspokoił ją Józek jak mógł 
zapewnił, że będzie miał Bac 
nie. Założył narty i przez zanie 
znięte Jezioro przeprawił się E 
tamten brzeg i stwierdził, Że ię. 
pewno druty pod tartakiem Pr 
cięła ręka ta sama, która a 
wała połączenie pod cerkt 
Czyżby jednak i mimo wsz)5 z 
Dreszcz nagły PT” 


wi 


kał 


SU Sy z yje 
Wrócił do domu późnym *; 


Nie wiem! — odpowiedział | Był w powietrzu. 


|mu już od tygodnia, od pierw- 
Józek, tłumiąc śmiech. 


7 vg! — Zawołałam kowala ze wsi, że 
| szej wiadomości o Dmytrze, ca- 


è - a koś 
czorem 1 przemarznięty na k 


Osobiście Józek nie wierzył a- y i by mi wzmocnił kraty w ok- Zagotował wodę na herbatę AL 
Paskudne psisko! ni trochę, aby Dmytro znajdo- łe dni bez reszty, wkradał się w| nach, ale nie przychodził ja-| stanowił skończyć list do dom: 
R NE jia x > y > godziny nocne, zakłócał sen zdro- 
'ozmowa urwała się i Józek zo! wał się r 


; . ka nya ż jami: 
już w okolicy, przypusz- koś. Mam w kasie sporo pienię- zaczęty już przed kilku dnia! > 


stał sam z Bacą. Dawszy krzy-| czał raczej, że zjawi się tu do-| %9 ea PA a ae GR ZDOWIO dzisiaj ph rwszy | Pisząc, zdziwił się nagle owi 
żŻyk na drogę Baranowi, myślał piero po jakimś czasie, gdy; © Józek AJ So nagie; erys przyszły pensje dla nauczycieli | muś słowu, jakiemuś ZW EM 
o tem, jaki też będzie następca, Śnieg i deszcz spłuczą, a wiatrj "Al SIę Z łóżka, pewny, że ktoś| z wszystkich pięciu gromad, któ- | który zakradł się do listu, W 


wali w drzwi, dobija się do o- 
kien, wzywając ratunku. Zdarzy-| 
ło się nawet, że w jedną z tych 
niespokojnych nocy ubrał się Jó-! 


ten nowy, który przyjedzie jutro. zerwie afisze gończe z murów i 
Co ważniejsze, razem z następcą płotów, gdy Sprawa ucieczki nie- 
miał przybyć także i drugi po.j co przycichnie. Niemniej i w Józ 
sterunkowy, młodszy. w wieku' ka wstępował coraz to prędzej s lin A A 
h da X j ZY DE EATA z „| zek, wyszedł w zamieć śnieżną i 
Józka, ponieważ w komendzie ów niepokój, któremu poddał się z ; 


re należą do Drohini... Oprócz 
tego przyszedł list z dolarami i 
jeszcze. jakiś przekaz... Byłam do- 
tąd odważna, ale... 


jego woli. Jakby te słowa napis” 
nie sam Józek, lecz ktoś ona 
— Rany Boskie, przecież JA ha 
szę tak, jakbym się żegnał 


T Rz ZZA AA, 


K 
{ 


* RTU 

i : — Niechże się pani uspokoi! Bę| zawsze! Nie wyślę tego a 
wojewódzkiej dojrzał wreszcie za-| w lecie, wtedy przed ujęciem Poczunąt R: Z: go RW Sac | dę w każdym razie miał oko... Matka się będzie bała niepot” 
miar rozszerzenia i wzmocnienia Dmytra. Niepokój radosny, pra- OEEO rz R ZORBA A Ktoś włamał się przed godzi- | fiie... - EE 
posterunku drohińskiego, który wie, wypełniający Józka gorą- an A Ee Aa Jakiś RY ną, więc właściwie w biały dzień, Podarł kartkę 1 napisa a 
od samego początku był właści- cym fermentem. Znowuż zapach- MODE r AEE D en do karczmy i zabrał beczułkę | list, weselszy i pogodny. BA) 
wie w stanie jakby prowizorjum. | niała mu przygoda! Bujna, cie-| PY. IS PEA KA 2 WSZ nafty. Oka dziś w nocy nie zmru- gramatykę - łacińską „otw 40 
Jakże więc ułożą się stosunki kawa, awanturnicza, zawisła już|! A Re m A TASTE E Ta żę... Jestem chora i stara... Wi-| mówiąc sobie, że kłaść się 
służbowe? Jacy będą ci dwaj no:: w powietrzu, zbliż Przestał wierzyć w obecność 


3% > - A zało: diesis 
ała się na chy- Dmyt dzi pan, jak mi się ręce trzęsą?... | łóżka nie powinien. Koło dzie o; 
. . e . A 5 tira. ę 
wi, jak rozwinie się praca, spo- | żych stopach, YA 


których szelest wy- Na noc przyjdzie listonosz dro: | tej obejdzie wieś, zajrzy na Nie | 
kojna do niedawna i jednostajna? | raźny słyszał Józek ciągle dooko- Tego jednak dnia. gdy lekarz| hiński i ten Semen, listonosz *z | cztę, potem może do tartaku: "już 
O, teraz napewno dozna ta słuź-' ła siebie. Z godziny na godzinę| zrobił zastrzyk z surowicy ina-| Pohońska... Będą spali w kance- | kłaść się nie warto! Zresztą teć 
ba urozmaicenia! Dmytro Ostafiej rozpalał się coraz bardziej, po-|łemu Wasylowi, niedługo po od-| larji... Semen ma nawet jakiś re- 


Ą Ą . e s , sedi 
dziewiąta, lepiej więc 'posiedtni 
czuk od chwili, gdy przyszła wia- ciągała go i nęciła tą wysoka gra, | jeździe Barana, zaszły okoliczno- 


7 RZA ag se™ 
woiwer, choć co to pomoże... | trochę nad książką i odegnat Sko” 
Pr . . s . . . JR" z z . ` . żę 3 è r z + (are WALT” é iw 
domość o jego ucieczce z więzie-| hazard grubej stawki. i ci, które kazały Józkowi prze-| Gdyby mi pan zostawił na noc | Trzeba tę godzinę jakoś ke 
Bia, był na ustach wszystkich. W miarę pogłosek, w miarę, | cież uwierzyć w możliwość po-| Bacę... rzystać! iD. c 


Wożycamsi przez czasopisima 


Kultura ogólnoludzka i Kultura narodowa 


Czysty materjalizrm—to twór bez ducha 


„_(fr.) Ostatni numer „Zwrotu“ po- 
święcony został w całości 20-leciu 
Niepodległości. Na specjalną uwagę 
zasługują słowa księdza biskupa 

enryka Przeździeckiego na temat 

ultury ogólno-ludzkiej i narodowej. 
Oto one: 

„Aby kułutra ogólnoludzka wydawa- 
obfite owoce, należy dać jej dwa 
silne zastrzyki: 

pierwszy, dopomagający jej do po- 
zmawania człowieka we wszystkich je- 
Ko przejawach, czego obecnie brak, o- 
raz niszczący też i chorobę, którą na- 
zywam daltonizmem ducha; 

drugi zastrzyk, dopomagający do o0- 

zenia i pogłębiania miłości dla 
Reo tkich ludzi, nikogo nie wyłącza- 


Bez tych zastrzyków kultura ogólno- 
ludzka będzie coraz słabsza i wreszcie 
nie dopomagać, lecz szkodzić będzie 


raz lepsze owoce, aby wzmacniała na- 
rody, należy zniszczyć płoty, dzielące 
narody: płoty wynoszenia się jednych 
narodów nad drugiemi, płety silniej lub 
słabiej nasiąknięte kwasem, niszczą- 
cym zdrowie, kwasem nienawiści. 


Kultura ogólnołudzka i kultura na- 
rodowa -będą prawdziwemi dobrodziej- 
stwami dla całego Świata, dla posz- 
czególnych narodów, dla jednostek, 
gdy składać się będą nietylko z ma- 
terji, lecz i z ducha, z ducha miłości 
Boga, a w Bogu wszystkich ludzi. — 
Materjalizm to twór bez ducha, to 


ludzkości. 
Aby kultura narodowa wydawała co 
[Mate to śmierć!*. 


Przez upowszechnienie własności 


do rządnej 


W tym samym numerze znajduje- 
my rozważania na temat podstaw 
polskiego programu gospodarczego. 
Autor artykułu, p. Jan Bezłaski 
stwierdza na wstępie, że zasadniczy 
kierunek naszej polityki gospodar- 
tzej, mimo, iż różne hasła znajdują 
Przejściowo szeroki nawet posłuch, 
ciągle jeszcze nie jest dostatecznie 
określony. Podstawami tego progra- 
ej muszą być, zdaniem p. Bezłas- 
lego; uprzemysłowienie kraju i u- 
hnienie własności. Dlaczego: 
powiedź: 
„Uprzemysłowienie 


kraju — to 
dochodu społecznego, a przez 
samo łatwiejszy jego podział, a da- 
znowu większa możliwość dojścia 
Własności dla szerszych mas spo- 
ai ych. Odwrotnie zaś: upowszech- 
% ości wskaruje na to, że 
1 Stwo posiada pewne rezerwy 
cl, crjalne, pewien stopień zamoznoś- 
ków: st jednym z ważnych czynni- 
chod rozwoju przemysłu, zarówno jeśli 
z zi o stworzenie rynku zbytu, jak 
t =KTomadzenie kapitałów do budowy 
ha przemysłu potrzebnych. Jak dale- 
hla wa zjawtską — uprzemysłowie- 
il raju i upowszechnienie własności 
cja ppu tównolegle, dowodzi obserwa 
rajów północno-curopejskich, kra- 

th znajdujących się na najwyższych 

eblach dobrobytu. 


sh zzPowiednia Karola Marksa gło- 
3 rozwój. produkcji przemysłowej 
Prowadzić musi do koncentracji tej 
dci a w konsekwencji i do kon- 
rę Ji własności w bardzo niewielu 
è yte, a do wyzucia najszerszych mas 
cj egokolwiek posiadania. Doświad- 
DY) wykazało, że przepowiednia ta 
yia błędna, wraz z uprzemystawia- 
wało się zachodniej Europy postępo- 
weie > zochnienie własności. A jak 
cje „e Pociąga to za sobą konsekwen- 
s sartz fakt, że w zachodniej i 
"nej Europie następuje widoczna 
wolucją socjalizmu, który coraz bar- 


to 
lej 


Gorączka 


ki Jugosławją żyje teraz pod zna- 
PER zbliżających się wyborów. 
a Października rozwiązana zo- 
szło p kupszczyna po krótkim, prze- 


ylefnim tylko ż ie. Now: 
reprezentacja yiko zywocie owa 


narodowa wybrana 
= 2. "dnia. 
> 0, że jeszcze cztery tygodnie 
dzielą k Ę 


pani raj od dnia wyborów, kam- 
Ja wyborcza stronnictw jest już 
się M biegu: nietylko wyjaśniło 
ubiegać „M i pod jakiemi hasłami 
teli ak się będzie o zaufanie obywa- 
walizu; szłandarowi kandydaci ry- 
z tema ych „obozów już działają 
A enie“, już agitacja wre. 
> ZN jest krajem kontra- 
3y €tylko pod względem geofi- 
tym i klimatyemym, Nietylko 
„a względem struktury naro- 
kaw ościowej i wyznaniowej miesz- 
weńcy : Serbowie i Chorwaci, Sło- 
Włosi i Węgrzy, Turcy i Grecy, 
czy Macedończycy, Żydzi i Al- 
Protesty. + katolicy i prawosławni, 
jezyki a i mahometanie; różne 
Tina nan obyczaje — miesza- 
ugosłą ur, wpływów, dążności. To 
czności WJa: kraj kontrastów i sprze 
Współż. „A przecież państwo zgodnie 
Polit ych dziś narodowości. 
ostatnia i Jugosławja przeszła w 
Wst- a latach głęboką ewolucję. 
tami, Taj dawniej ostremi konflik 
PO trasicznej śmierci króla Ale- 


demokracji 


dziej odwraca się od pesymistycznej 
determinacji swego twórcy. 


To też ciekawszy bodaj jest aspekt 
polityczny tego zagadnienia. Jakiż bo- 
wiem ustrój gospodarczy może bar- 
dziej odpowiadać politycznemu ustro- 
|jowi rządnej demokracji, jak nie upo- 
|wszechnienie własności? To dopiero 
|wyrabia w społeczeństwie cnotę rząd- 
ności, która z własnego warsztatu czy 
gospodarstwa przenosi stę na zagad- 
|nienta społeczne, na zagadnienia poli- 
| tyki gospodarczej państwa. To dopie- 
ro daje podstawy do niezależności po- 
litycznej. W takim systemie ekonomi- 
cznym niezależność przychodzi nie dla 
ludzi zgorzkniałych i wyzutych ze 
wszystkiego, ale dla ludzi, którzy ro- 
zumieją sens umiaru, sens ewolucji, 
którzy mają nietylko zrozumienie po- 
trzeb społecznych, ałe i możność ich 
zaspokojenia, którzy nie znajdują się 
w sytuacji wiecznie preszących i wy- 
czekujących czegoś ód państwa i spo- 


czą, którzy dają. I kto wie, czy wła- 


śnie obawa przed wzrostem tej nieza- 
leżności gospodarczej i politycznej o0- 
bywateli nie jest podświadomym a naj- 
ważniejszym motywem dotychczasowe- 
go rozwoju etatyzmu w Polsce. Bo 
etatyzm jest zaprzeczeniem tendencji 
do upowszechnienia własności, jest 
koncentracją własności, dokonywaną 
siłą”. 


Rozważania powyższe, pokrywają- 
|= się z tezami, głoszonemi od lat 
przez nasze pismo, kończą się wnio- 
skiem, że uprzemysłowienie kraju i 
upowszechnienie własności są słupa- 
mi granicznemi, prowadzącemi do ce 
lu o obliczu politycznem: do rządnej 
demokracji. 


Niemcy na drodze ku hegemonji gospodarczej 


P. M. Rettinger, wypowiada na ła- 
mach „Wiadomości Literackich“ po- 
gląd, że Niemcy po wygraniu bitwy 
z państwami demokratycznemi na 
terenie politycznym, przystępują te- 
raz do wojny ekonomicznej. Wojna 
ta prowadzona będzie, zdaniem au- 
tora artykułu, z wielką zaciekłością. 
Autarkiczna “Trzecią Rzesza, dą- 
żąca do hegemonji gospodarczej, 
ma w ujęciu p. Rettingera dwie dro 
gi. Oto one: 

„Pierwsza, to pójście do Canossy i 
złączenie się z zachodnim ustrojem fi- 
nansowym. W dzisiejszych warunkach 


tego rodzaju volte-face jest niemożli- 
wością, gdyż warunki polityczne „plu- 
todemokracyj* zachodnich byłbyby nie 
do przyjęcia dla hitleryzmu, nawet gdy 
by się udało zmienić nastawienie ideo- 
logiczne obu bleków. 

Druga ewentualność, to podbój eko- 
nomiczny Rosji i stworzenie razem z 
nią ołbrzymiej jednostki gospodarczej, 
samowystarczalnej na długi jeszcze 
przeciąg historji. Tego, rodzaju rozwią- 
zanie zgadza się zupełnie z tezami hi- 
tleryzmu, z zasadami antybolszewic- 
kiego frontu Mussoliniego i z całą po- 
ityką osi Rzym — Berlin, uporczywie 
przypominanej przez najwyższych do- 
|stojników Niemiec i Włoch*. 


Zaborczy nacjonalizm 


„Kronika Polski i świata“ ma po- 
ważne wątpliwości, czy sugestje, lan 
sowane przez pewne czynniki, jako- 
by po okupacji Sudetów Niemcy 
raz na zawsze wyrzekły się idei re- 
windykacyjnych na terenie Europy, 
są słuszne i uzasadnione. Zdaniem 
„Kroniki* bowiem, dążenia nacjona- 
lizmu niemieckiego wyglądają tak: 

„Iiażdy Niemiec poza Niemcami ma 
być narodowym socjalistą; ma w wo- 
dzu Trzeciej Rzeszy uznawać także 
swego wodza, jako wodza całego na- 
rodu bez względu na terytorjalną przy 


należność państwową danego Niemca; 
ma widzieć w tym wodzu i jego pań- 
stwie swojego opiekuna i wyraziciela 
wiasnych ideałów i tęsknot. Sama zaś 
Trzecia Rzesza, zgodnie ze swą ideo- 
logją integralnego nacjonalizmu raso- 
wego, uważa się za uprawnioną do roz 
taczania kurateli nad każdym Niem- 
cem na świecie, i to nietylko w sensie 
obrony praw tego Niemca poprzez u- 
mowy międzynarodowe, ałe również w 
senste włączenia wszystkich Niemców 
poza niemieckiem terytorjum, do orga- 
nizacyjnego systemu partyjnej doktry- 
ny narodowego socjalizmu“, 


Błąd kardynalny Czechosłowacji 


Poznańska „Kułtura* uważa za 
kardynalny błąd przy organizacji 
państwa czechosłowackiego obojęt- 


Ks. Julianna znowu w Polsce 


Tym razem przybyła z córeczką Beatrix 


We wtorek wieczorem przyjechał 
do Poznania w charakterze prywat- 
nym ks. małżonek holenderski Ber- 
nard w towarzystwie brata swego 
Lippe Biesterfelda i hr. Mielżyńskie 
go-Michlińskikgo. 

Po krótkim wypoczynku w hotelu 
„Bazar“, ks. Bernard wraz z bratem 
i hr. Mielżyńskim wyjechał samocho 
dem do Iwna, majętności hr. Miel- 
żyńskiej, wdowy po Śp. hr. Ignacym 
Mielżyńskim. W lasach iwieńskich 
odbędzie się w tych dniach wielkie 
polowanie z udziałem wielu osób ze 


E ale są tymi, którzy świad- 


PE Z Ci wy 


ksandra i smutnej pamięci dyktatu- ! 
rze Żiwkowicza-Jewticza w sytuacji | 
opłakanej, Wewnętrznie skłócone, 0- 
toczone sąsiadami — wrogami, mia- 
ło królestwo południowo-słowiańskie 
wielkie trudności do pokonania, by 
po trzyletnich rządach obecnego pre 
mjera Stojadinowicza dźwignąć się 
z upadku. a 

Dziś, gdy w kraju zapanował ład 
spokój, gdy chłopu powodzi się nie 
le, gdy Jugosławja, podreperowaw- 
zy swoje finanse i gospodarstwo, 
poprawiła zarazem swe stosunki z 


1 
z 
S 


sąsiadami, premjer Stojadinowicz 
postanowił odwołać się do wybo- 
reów, wierząc, że w nowej Skupszczy 


nie jego stronnictwo zyska więk- 
i szość, a jego rząd trwałe oparcie. 
Jugosłowiańskie kontrasty znala- 
zły swe odbicie i w przygotowaniach 
do wyborów. Stanęły przeciw sobie 
Gwa wielkie bloki wyborcze, rywali- 
zujące w biegu po mandaty. 


Po stronie rządu stoi koalicja u- 
grupowań politycznych, która pod 
nazwą dJugosłowiańskiej Radykal- 
nej Partji Jedności obejmuje staro- 
serbską partję radykalną, Słoweń- 
ców z pod znaku Koroszeca, maho- 
metan pod wodzą Spaho i prawicos 
wą partję ludową. Jest to z niewiel- 
kiemi zmianami ten sam blok, któ- 


owana kryzysem, znalazła | Ty Jako „Jugosłowiańskie Radykal- 


ne Zjednoczenie“ dał zwolennikom 


sfer ziemiańskich. 

W środę przejeżdżała przez Po- 
znań do Iwna również następczyni 
tronu holenderskiego ks. Juljanna 
ze swoją córeczką ks. Beatriczą. 

Ks. Juljanna bawi ze swym mę- 
żem i córeczką od paru dni w Woj- 
nowie majętności księstwa Lippe- 
Biesterfeld, położonej w Niemczech 
tuż nad granicą polską. Do Iwna 
wybiera się ks. Juljanna, aby przed 
stawić hr. Mielżyńskiej swoją córe- 
czkę ks. Beatriczę, przyszłą następ- 
czynię tronu holenderskiego. 


Stojadinówicza zwycięstwo w ostat- 
nich wyborach samorządowych. Ha 
sła wyborcze tego ugrupowania to: 
zjednoczenie, gospodarcza oďbudo- 
wa, współpraca z wszystkimi sąsia- 
dami i wielkiemi mocarstwami. 
Sztandarowy kandydat — Stojadi- 
nowicz. 

Po drugiej stronie barykady stoi 
„blok porozumienia“, zjednoczona o- 
pozycja, obejmująca serbskich de- 
mokratów, część radykałów —- sece- | 
sjonistów, serbską partję agrarną, i 
chłopsko - demokratyczną koalicję i 
Maczka i... dJugosłowiańską  Partję | 
Narodową pod wodzą Żiwkowicza i 
dewticza. Pikanterją tego porozu- 
mienia wyborczego jest współdziała- | 
nie „ognia z wodą“: przywódcy 
Chorwatów Maczka, zwolennika fe-| 
deracyjnego systemu rządów, z b. 
dyktatorem Żiwkowiczem i Jewti- 
czem, zdecydowanymi centralistami. 
Zwłaszcza, gdy z niedawnej przeszło | 
ści przypomnimy sobie, że to wła-| 
śnie za reżimu gen. Żiwkowicza Ma- 
czek skazany był na ciężkie roboty, 
a Jewticza ten znany polityk chor- 
wacki okrzyknął był zdrajcą... Tem- 
pora mutantur. Dziś dawni wrogo- 
wie, wobec wspólnego przeciwnika, 
pogodzili się. Na czele połączonych 
grup kroczy Maczek. 

Sytuacja tego opozycyjnego bloku 
wyborczego jest o tyle trudna, że 
niekażdy zwolennik federalizmu 


ne potraktowanie spraw religijnych 
i powiada: 

„Powstania swego Republika Cze- 
chosłowacka nie powitała w roku 1918 
z imieniem Bożem na ustach, przeciw- 
nie żywot swój rozpoczęła bluźnier- 
czem występowaniem przeciw Bogu, 
odwracaniem się od Jego Kościoła, 
niszczeniem pamiątek  katelickiej i 
chrześcijańskiej przeszłości kraju, 
wspieraniem  sekciarstwa, husyckiego 
„kościoła narodowego“, masonerji i bez 
bożnictwa. Rezultatem takiego nasta- 
wienia czynników odpowiedzialnych za 
losy państwa było nietylko związanie 
się z bezbożną Rosją Sowiecką, nietyl- 
ko fakt, że*Czechy same stały stę w 
Europie największym ośrodkiem ruchu 


Pomnik 
Wielkiego Marszałka 


w Lublińcu 


Dn. 27 listopada odbędzie się w 
Lublińcu na Śląsku uroczystość po- 
święcenia pomnika Józefa Piłsud- 
skiego. 

Pomnik ten powstał ze składek 
społeczeństwa dła upamiętnienia po- 
bytu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w dniu 26 sierpnia 1922 r. w Lubliń 
cu, kiedy to na rynku lublinieckim 
Marszałek dekorował osobiście za- 
służonych w walce o wyzwolenie 
prastarej piastowskiej dzielnicy. 


La 
Duńczyk o Polsce 

Wrażenia z objazdu 

kraju 

Przebywający w Polsce od dłuższe- 
go czasu William Jensen wygłosił w 
Polskim Instytucie Współpracy z Za- 
granicą odczyt p. t. „Spostrzeżenia 
Duńczyka o Polsce. 

Na wstępie prelegent nadmienił, że 
Polska była zahamowana przez 150 
blisko lat w swym rozwoju i dlatego 
w stosunku do innych narodów jest 
;obciążona półtorawiekowym handica- 
pem. Trzeba zawsze brać pod uwagę, 
że w ciągu ostatnich dwudziestu lat 
Polska musiała nietylko dotrzymywać 
kroku innym narodom, ale również w 
tym krótkim okresie wyrównać swe 
cofnięcie o półtora wieku. Jeżeli więś 
zdołała w tym czasie stanąć w jed- 
nym szeregu z resztą narodów euro- 
pejskich, a niejeden nawet przegonić 
jest to jej ogromna zasługa. 

Badając dzieje Polski, prelegent u- 
derzony był zwłaszcza tem, że Polska 
zawsze była przepojona kulturą ła- 
cińską, zachodnią, i to już od najdaw- 
niejszych czasów. Trwało to i potęgo- 
wało się silnie, a był okres, kiedy 
np. Warszawa lub Kraków były kul- 
turalnie o wiele bardziej „zachodnie- 
mi“ miasątmi, niż Berlin... 

Pięknym dowodem rozwoju cywili- 
zacyjnego Polski jest chociażby okoli- 
czność, że już w r. 1578 powstał w 
Wilnie uniwersytet Stefana Batorego, 
podczas, gdy w sąsiedniej Rosji ogrom 
na większość narodu pogrążona jesz- 
cze była w analfabetyzmie. 5 

Mówca zatrzymał się obszerniej na 
roli Marszałka Piłsudskiego i armji 
polskiej. 

Szkicując wrażenia z objazdu Pol- 
ski, -p. Jensen podkreśla kKrańcowości, 
jak np. wspaniały, nowoczesny port 
gdyński i: uprzemystowiony Bielsk a 
zz Polesie. Tam ostatni wyraz te- 
chniki, tu krzesze się jeszcze ogień, 
| świeci łuczywem, nosi łapcie z kory 
brzozowej i leczy u znachorów, 

, -Dłuższy ustęp odczytu poświęcił pre 


bezbożniczego i punktem wypadowym | legent dziejom obrony Lwowa i roli 


agitacji komunistycznej, a wskutek te- młodzieży w tym czasie. 


go istotnie tlejącem ogniskiem niebez- 
pieczeństwa dla pokoju, ale także we- 
wnątrz kraju wywtorzyły się warunki, 
w których bardzo ciężko było żyć lu- 
dziom, oceniającym nieprzemi jające 
' wartości wiary prawdziwej, czego przy 
|kład mieliśmy w naprężonych stosun- 


| kach z katolicką Słowacją”. 


ed CZY Opozycja? 


przywódcy Chorwatów rozumie sens! 
współpracy, nawet tylko techniczno- 
wyborczej, z, partją centralistów! 
Jewticza, i nie wszyscy demokraci | 
serbscy godzą się na wspólny marsz | 
z b. dyktatorem Żiwkowiczem. Po 
tym właśnie paradoksie politycznym 
dużo obiecują sobie adherenci pre- 


|mjera Stojadinowicza. Czy słusznie 


— pokaże się dopiero w dniu 11 gru 
dnia. Narazie pódobno topnieją sze- 
regi partji narodowej, której człon 
kowie opowiadają się bądź po stro- 
nie demokracji, bądź nie godząc się 
na współpracę z jej zwolennikami, 
idą szukać szczęścia  gdzieindziej. 

Poza temi dwoma ugrupowaniami 
na starcie wyborczym zjawią się za- 
wodnicy mniejszego znaczenia, nara- 
zie zaabsorbowani jeszcze gorączko- 
wem. poszukiwaniem... kandydatów 
na posłów, gdyż jugosłowiańska or- 
dynacja wyborcza uznaje tylko te 
listy za ważne, które zgłoszone zo- 
staną we wszystkich okręgach kra- 
ju. Walna batalja przecież rozegra 


"się między premjerem Stojadinowi- 


czem i dr. Maczkiem i jeśli żadne 
„cudy** nie zamącą obrazu wybo- 
rów, za kilka tygodni dowiemy się, 
kto ma rację: rząd czy opozycja. 
W każdym jednak razie dziś już 
stwierdzić można, że stosunki w Ju- 
gosławji rozwijają sie w duchu de- 
mokracji. Bon. 


ski. 


Wznowienie wykładów 
w szkole Wawelberga 


W środę rano wznowione zostały 
zawieszone przez kilka dni wykłady 
w wyższej szkole budowy maszyn 
im. Wawelberga i Rotwanda. 


Dom bez ściam 
ma wschodzie 


Dorz By Jand] OS emmy ji Prorszanda w szkołach 


miemieckich 


W połowie września, a więc jesz 
cze przed włączeniem Sudetów dc 
Niemiec, wydano w.III Rzeszy okól 
nik z załączonym planem, ilustrują: 
cym obrazowo rozszerzania się gra 
nic państwa niemieckiego, jak rów 
nież plany, które w przyszłości bę 
dą realizowane. 

Plan, który nauczyciele mieli na: 
rysować w powiększeniu na tablicy 
i odpowiednio objaśnić, jest przed- 
stawiony jako dom, którego budo- 
wa nie jest ukończona. Fundamen- 
tem są południowe granice III Rze- 
szy, dachem — północne granice, 
kominem — Szlezwik. Na zachodzie 
ściany domu są wybudowane, drob- 
ne otwory trzeba tylko załatać. Na- 
tomiast na wschodzie dom nie ma 
ścian. Na granicy polsko-niemiec- 
kiej jest wicłka dziura, a w głębi 
Polski widnieje Ściana, którą Wódz 
będzie stawiał w przyszłości. We- 
dług tekstu objaśnienia na zachodzie 
Hitler postawił nowe mury lub stare 
wzmocnił, na granicy czeskiej pra- 
ca według tekstu objaśnienia — 
stawiania nowych murów jest na 
ukończeniu, a ściana w głębi Pol- 
ski będzie wykonana w bliżej nie- 
oznaczonej przyszłości. 

Tego rodzaju okólniki, jak zwra- 
ca uwagę Zachodnia Agencja Pra- 
sowa, nie mogą przyczynić się. do 
wzrostu zaufania między dwoma na 


rodami, 


DAT 


Polacy w Wolnem Mieście stawiają żądania 


W ubiegły poniedziałek wydarzył 
się znowu w Gdańsku wypadek bru- 
talnego pobicia Polaka przez hitle- 
rowców gdańskich. 


wiecu w Stoczni 


Gdańskiej i Ha 
Targowej. 


|ne losy Gdańska i Austrji, 


Podczas znęcania się nad bezbron 
nym Polakiem, wykrzykiwali obra- 
źliwe słowa pod adresem Polski. 


Mówca podkreślał rzekomo wspól- 
które 


Wielkie wrażenie w Gdańsku wy- 
wołała, jak donosi „Nowy Kurjer' 


li 


1) zupełnego równouprawnienia w 
praktyce Połaków z Niemcami, 
2) dopuszczenia Polaków w tyr 


Niemcom w Gdańsku, 


5) zniesienia ograniczeń 
sach do szkół połskich, 


„Domagać się musiray w Gdańsku: 


przy wpi- 


Teo słychac? 


Tra mazi: aaa 


ng ja powodzenie. 


boksują się z urzędu z 


ne. 


nacierającą 
publicznością, ale cóż — siły nierów- 


harzyństwa w Gdańsku 


Prosze siada 


Kiedy jesteśmy w kinie — to cza- 
sem zdarza się, że słychać dużo, aż za 
dużo, a widać mało. Dzieje się to wy- 
łącznie na filmach dobrych, albo po- 
wiedzmy jaśniej na takich, które mia- 


siadać* z widowni nie zagłuszało 
love you“ — z ekranu. 
Ale i tego skromnego miejsca 


którzy siedzą z boku i stojący szi 
ludzi im przeszkadza. 


go niema, a raczej — jest zajęty: P 
prostu. z 
W gruncie rzeczy nawet lepiej kied 


| 


Nasze 
, niest 


jąć im nie wolno. I słusznie. Są tacśfzanie 


pewr 


złotł yŻ zn: 


Ta lic 
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W Sopotach wydarzył się nastę- 
pujący objaw zupełnego zdziczenia 
obyczajów. 

Grupa młodzieży hitlerowskiej 
wyprowadziła przemocą z mieszka- 
nia znanego lekarza Żyda, Jaknbow 
skiego, oblała go benzyną i podpali- 
ła. 

Nieszczęśliwy spaliłby się niechyb 
nie, gdyby nić śpieszna pomoc prze 
chodniów, świadków tego barbarzyń 
stwa, 


raz Greiserowi korzystanie dla ce 
lów prywatnych z pieniędzy partyj 
nych. Ulotka ta, jak wykazują do 
chodzenia policji politycznej gdań 
skiej, została wydrukowana w Szwe 
cji. 


—— 


Żądania Polonji gdańskiej formu 
łuje gdański korespondent 
Kurjera': 


Dnia 15 b. m. gdy przed gma- 
chem Komisarjatu Generalnego Rze 
czypospolitcj Polskiej w Gdańsku 
wyczekiwało ok. 80 interesantów, 
Żydów polskich, przed gmach zaje- 
chały dwa samochody tajnej policji, 
która aresztowała wszystkich Ży- 
dów i odwiozła ich do prezydjum 
policji. 

Uwolniono ich po kilku godzinach. 
Wielu aresztowanych zostało dotkli- 
wie w policji, pobitych. „Danziger 
Neueste Nachrichten" donoszą, że 
aresztowania: nastąpiły z tego powo- 
du, że policja „obawiała się demon- 
stracji żydowskiej przed Komisarją- 
tem Generalnym“, 


Austrjacki minister „gauleiter'* 
Seyss-Inquart trzykrotnie przema- À 
wiał do przywódców partji hitlero-| W Chorzowie w ubiegły wtorek 
wskiej w „Danziger Hof“ oraz na rozpoczęła się rozprawa przeciwko 


adwokatowi  d-rowi Władysławowi 
r aar Tenńpce z Chorzowa, wiceprezesowi 
Dalsze odznaczenia 


Stronnictwa Pracy na Śląsku, oraz 
nA terenie prywatnych 


| 
| 
| 
| 
| 


(przeciwko red. St. Sopickiemu i ad- 
,wokatowi Zb. Korfantemu z Kato- 
wic, za propagandę bojkotu wybo- 


zakładńw ubezpieczeń rów uprawianą zapomocą ‘ulotek, 
Pan Prezydent R. P. nadał Zło. Wydrukowanych w ilości 100.000 
ty Krzyż. Zasługi za człość pra- Sztuk, Ponadto dr. Tempka oskarżo 


cy zawodowej i społecznej p. Włady- 
sławowi Kozłowskiemu członkowi za- borów na zebraniu 
rządu Związku Zakładów Ubezpieczeń, Rudzie Śląskiej 1 
dyrektorowi zarzadzającemu Towarzy Ława obrońców składa się z 16 
stwa. Ubezpieczeń „Vita Kotwica", adwokatów warszawskich į katowi- 
radcy Izby Przemysłowo-Handlowej wi akich 

Warszawie, 5 


ny jest o wzywanie do bojkotu wy- 


publicznem w 


Dnis | Prof, Glaser imieniem ławy óbroń 


Losowanie 4 pro. gót, postawil wniosek eia 
Pożyczki Konsalidacyjnej 


polskiej procedury karnej, w wywo 
dzie swym motywując, że głosowa- 

W. środę, 16 b. m, w pierwszym 
dniu ciągnienia 4 proc. Państwowej 


nie jest prawem, a nie obowiąz- 
Pożyczki Konsolidacyjnej 1936 r. wy- 


kiem, 
Prof. Glaser postawił ewentualny 
grane padły na numery: 


drugi wniosek, na wypadek odrzu- 


cenia pierwszego, o powołanie - na 
Oblig. po 10.800 sł. na n-ry: 1125 1222 rozprawę dodatkowych nowych 
1649 1722 2249 2650 2073 3157 3201 3379 2697 świadków. 
1116 4432 4478 4480 1818 1802 5158 5602 5601 Sędzia odrzucił nieraz (że 
BTIS S777 5188 5915 69317233 1499 8045 sgo PdZia odrzucił pierwszy wniosek, 
8092 8367 2309 9030 9163 9053 10066 10718 
10721 11179, .11432 12041 12373 125% 125%7 
12719 12879 13056 13543 13561 13719 14158 
16087 16378 16579 17510 17841 18442 18675 
a 19708 19308 14519 19867 20017 20207 20252 
20251 20583 81252 21250 21400 21978 22183, 
22241. 22476 23363 23473 23552 28148 23971 
24048 24355. 24108 24546 25245 25540 25712 
25080 25954 27202 27824 27059 28244 28567 | : Mud 
28645 28764 28907 28348 20543 29887 302941 Francuz jest w przeciwieństwie do 
SOMA 30582 31192 312% 31524 3177 316 | Niemca urodzonym improwizatorem. 
52251 32413. |Jest to jeden z licznych przesądów, 
Oblig. po 5.000 zł. na n-ry od do: 271.2 | które mają jeszcze mir w opinji 
1371-2. 2957-8. 3883-4 4611-12 4581-2 5113-4 | świata. Omyłka ta wynika może nie 


5275-6 5729-30, 7297-8 7931-2 9527-8. |tyle z nieznajomości Francuzów, ile z 


Oblig. po 1000 zł. na n-ry od do: 2241-50 |jwyciągania wniosków na podstawie 
e" Hin Bunt sta Powierzhównych obeerwacyj 
20 zd pore "50 3654 wi Francuz jest indywidualistą i tylko 
Oblig, po 500 zł. na n-ry od do: 51941-0g ' PRTAZO niechętnie poddaje się naci- 
42931-4100% 51361-80 52481-500. skowi z góry. Mechanizm życia fran 
cuskiego jest bardziej skomplikowa- 
ny, niż gdzie indziej, niesłychanie mi- 
maola. Jamo elt mace [Steny | mniej widoczny dh kt 
149601-100 168101-209 176301-900 292901-293009 | IUdzkiego. Francuskie życie publicz- 
297301-400 303901-304000  233001-100 smior |ne nie zna jednej wytkniętej linji; 
200 336601-700 387701-800 388601-700 439001-100 | do tegoż samego celu zmierza wiele 
176601-100 476361-900  188701-800 532101-200 | dróg. Kto np. rozezna się w różni- 
559101-200 650501-600 616701-809 716301-717000 , cach programowych stronnictw fran- 
144601-500 115101-200 776401-500. |euskich? "Tylko wyborca francuski, 
Oblig. po 50 zł. na n-ry od do: 115401-600 | gdyż mamy do czynienia w istocie 
et tęcza in ia CLA i tylko z nieznacznemi odcieniami. Me- 
SEA 0061 AO AS jeżyn, AA. |chanizm publiczny charakteryzuje po- 
000 952201-400 980801-981000 1o3ss01-1ogopę TAdtŁO konserwatyzm. Niema ustroju 
1033601-800 1136301-1137000 1242611-509. pardziej konserwatywnego od demo- 
Wylosowane obligacje Ska: państwa wy Ktacji francuskiej. Nigdzie nie spo- 
y bardziej tradycyjnych metod, 


kupuje po al. 126 — sa 100 «l. nominal- tykam 
kszej stałości, aniżeli w Trzeciej 


Oblig. pe 10 zł. na n-ry od do; 991-1000 | 


nych, y wię 


poznański, ułotka, podpisana przez 
„starych narodowych socjalistów, 
w której zarzuca się Forsterowi o- 


„Nowego 


6) zniesienia o 
nie nieruchomości lub bud 
objektów przez Polaków, 

7) zniesienia ograniczeń przy przyj 
mowaniu Połaków do pracy, 

8) zaprzestania tworzenia w Gdań 
sku kadr wojskowych pod osłoną rze 
komej służby bezpieczeństwa, 


9) udzielenia Polakom bezrobotnym 
tej samej pomocy, jaką otrzymują bez 
robotni Niemcy, 

10) zapewnienia Polakom swobodne 
go rozwoju kulturalnego, polity 
i gospodarczego“, 


Za propagandę bojkotu wyborów 


Proces przed sądem w Chorzowie 


a decyzję co do drugiego odroczył. 

Pierwszy składał zeznania adw. 
Tempka, który przyznał się do czy- 
nu, jednakże do winy się nie po- 
czuwa. 

Oskarżony powołuje się dałej na 
opinję kierowniczych czynników pań 
stwa o obecnej ordynacji wyborczej 
i stwierdza, że ordynacja ta stanowi 
skomplikowany instrument politycz- 
ny, nie dopuszczający całkowicie do 
wystawiania niezależnych kandyda- 
tur na posłów. W tym stanie rzeczy 
Stronnictwo Pracy musiało zająć u- 
jemne stanowisko wobec wyborów, 
czego wyrazem była inkryminowana 
ulotka. 

Adw, Tempce 
pytania obrońcy, 
się ogółem 16-tu. Z odpowiedzi o- 
skarżonego wynika, że jest on ma- 
jorem rez. W. P., odznaczony jest 
trzykrotnie Krzyżem Walecznych i 
niedawno Krzyżem Niepodłegłości 


| 


zadają następnie 
których zgłosiło 


za czynną pracę niepodległościową. 
Po nim składali wyjaśnienia osk. 
red. Sopicki i adw. 
którzy również do 
czuwają. Następnie 
kowie oskarżenia, 


Zb. Korfanty, 
winy się nie po- 
zeznawali świad 


Republice. 

Tego paradoksu wielu nie rozumie 
i stąd szereg fałszywych wniosków o- 
partych zresztą na fałszywych prze- 
słankach. 

Prasa różnych krajów wyznaczyła 
już Francji w Europie miejsce pań- 
stwa drugorzędnego. Rozpisano się 
szeroko o zdradzie Anglji, która chce 
sprzedać swego sojusznika. Pisma 
francuskie były często w kłopocie, jak 
to wszystko wytłumaczyć czytelniko- 
wi. Tymczasem obywatel francuski, 
cziowiek z ulicy, zachowuje całkowi- 
ty spokój i dba o poziom swojego ży- 
cia. „My zaczynamy dobrze funkcjo- 
nować dopiero wtedy, gdy bije pięć 
do dwunastej”, 

Teraz robi się huczek około pro- 
blemu kolonjalnego. Przezorni Fran- 
cuzi od łat zaopatrzyli się w arsenał 
materjałów, przeorali wszystkie kolo- 
nje mandatowe, potrafili przyciągnąć | 
do siebie ludność, podnieśli Caoa 
micznie kraj i czekają... Francuscy 
politycy twierdzą, że skoro wchodzi 
w grę idea samostanowienia na 
oni nie mogą wbrew woli 


graniczeń przy kup- 
owie nowych 


cznego 


jędni oddychają z ulgą, że 


lu czterolistnej koniczyny. 


niesione głosy: „Siadać, 


ale nie ma na czem siadać. 


zu, żeby z tego filmu, na który 


skromna statystka, która, 


o karjerze artystycznej. 


Akcja toczy się cały czas w atelier 
co pozwala roztoczyć przed widzem 
osobliwy świat złudzeń i cudów; c% 
ia 
James Cruze (co się z nim 
kapitalnej satyrze 
p. t. „Hollywood, szał filmowy". I tam 
bohaterka, mimo najszczer- 
szych intencyj, nie dostaje się na e- 
kran, ale dostają się i grają w fil- 
[mach jej babka, jej dziadek, jej pie- 


podobnego stworzył kilkanaście 
temu reż. 
teraz dzieje?) w. 


również 


sek i jej papuga... 


Osobliwością zarówno filmu Cruze'a 
jak i omawianej .tu produkcji niemiec- 
kiej, jest udział prawdziwych wielkich |! 
epizodzikach, 
na. tle życia i pracy w*ateliers. Wi- 
dzimy więc Lil Dagower i Harry'ego | 
Liedtke na balu filmowym, widzimy : 
boksera ' 
Fróhlicha w! 
kantynie przy kawie z ciastkami, po- 
znajemy w przejściu Louis Trenkera, 
Forsta; Theo 
Lingen ukazuje się jako śpiewak rew 
jowy, a Hans Moser płata złośliwego 
figla drugiemu Hansowi — Sóhnkero- 


„gwiazd* w drobnych 


Anny  Ondrę, jej 
Schmellinga i Gustawa 


męża, 


a w przejeździe Willi 


Efektowna tancerka La Jana ma 


popisowy numer w skeczu tanecznym, 
jako średniowieczna kasztelanka, za- 
kochana w „żelaznym człowieku, za- 


kutym w zbroję rycerską. Bardzo in- 
teresująco wypadły niektóre fragmen- 
ty rewjowe, jak „żywot przebojowej 


pm 


o m 


FBGicb 


JZmaczenie wizyty angielskiej dla rządu Daladier'a 


ców dysponować kolonjami. Delega- 
cje ludności tubylczej z kolonij man- 
datowych przybyły do Paryża, gdzie 
złożono protesty przeciwko powroto- 
wi do Rzeszy Niemieckiej. 

Kolonje francuskie są dobrze bro- 
nione. Armja kolonjalna jest olbrzy- 
mia i dobrze wyekwipowana. Zagro- 
żone są natomiast szlaki komunika- 
cyjne. Na tym odcinku naprężone sto- 
sunki z Włochami odgrywają dużą 
rolę. Troska o połączenia z kolonja- 
mi dyktuje Paryżowi taką a nie inną 
politykę w sprawie hiszpańskiej, W 
kolonjach panuje spokój. Ze strony 
tubylców nie grożą żadne niespo- 
dzianki, czego nie można powiedzieć 
o Anglji i Włoszech. I 

Zapowiedziana wizyta Chamberlai- 
na i Halifaxa wyjaśni wiele w tej , 
mierze. Wizyta angielska przyczyni | 
się bezsprzecznie do umocnienia nad- 
wyrężonego autorytetu rządu Dala- 
diera. Opinja publiczna jest rozczaro- 
waya, Spodziewała się od radykałów 


posunięć zdecydowanych, polityki ja- 
rodów, | Snej, a tymczasem... 


W rezultacie, kiedy światło gaśnie 
przecież 
znaleźli jakie takie miejsce, .inni kra- 
żą jeszcze w ciemnościach wypatrując 
wolnego krzesła, jak wierzący w swo- 
je szczęście wypatrują czasem na po- 


Porównanie o tyle nietrafne, że tam 
nikt człowiekowi szukać nie przeszka- 
dza, a tu co chwila: odzywają się pod- 
Proszę” sia- 
dać* Chyba poto, żeby jeszcze bardziej 
zdłenerwować tego, który owszem chce 


się 
wybrali coś niecoś zobaczyć, Bo do- 
tychczas tylko słyszeli. O ile „Proszę 


P rem fj erag fiizmowe 


* |„Gdy gwiazdy zapłoną” (Kino „Studio”) 


Jest to historja młodej adeptki fil- piosenki”, a zwłaszcza śliczny W Pi; 
mowej, która z prowincjonalnej dziury myśle i wykonaniu finał ze słońce 


znalazłszy 
szczęście w miłości, nie myślała wca- 
le o zawrotnej karierze. Nasza zaś bo 
haterka wychodzi za technika z ate- 
lier i, miejmy nadzieję, będzie szczę- 
śliwa. O ile pożegna się z marzeniem 


się nie zjawia, bo taka rozmowa z dy 
rektorem kina — to powód do nowe 
irytacji: „Trudno, proszę państw: 
miejsc nie stworzę, zwolnią się to 
dą, dostawiać krzeseł 
Władze nie pozwała ją”. 


więcej publiczności, niż é 
na sali — także nie wolno. że to tak 
że jest przez władze karane. 


że starostwo grodzkie 


Wreszcie zrezygnowane niedobitki | że widzowie stali podczas Wyśw 
walk o miejsce stają nieśmiało z bo-|nia filmu — odczułam, szczerze W) 


mość tę jeszcza raz podaję. Jota: 


przybywa do Beriina, by zostać „gwia i znakami Zodjaku... Ste.biej zoma 
zdą* Po różnych perypetjach, gwia- przemyślany pochód różnych osob} 
zdą zostaje ktoś inny, a mianowicie stości historycznych i literackich prze% 


most alegoryczny; pochód rozpoczy* 
nają.. Adam i Ewa, zą którymi st- 
nie wąż... Dobrym zato. pomysłem 

ów coctail Pawła Hórbigera, złożony 
z numerów tanecznych, odpowiadają” 
cych różnym trunkom... 

Jest w tym filmie jeszcze inna ofi 
dencja: rehabilituje on poczęści Indz 
filmu, pokazując naocznie, jak potra" 
fią być, wbręw szerzońym 0 nich wie- 
ściom, Uczynni, sympatyczni, przyzwet 
ci i uczciwi... Naturalnie, mowa tu 
o stosunkach lokalnych, gdzie indziej 
wygląda to nieco inaczej... 

W każdym razie, pomimo nieco P> 
wolnego chwilami tempa, film jès 
interesujący, niebanalny, efektowny: 

Nad program — polska wyprawa na 
Ocean Lodowaty (Spitzbergen) i ty 
godnik aktualności. B. 


A OT TOTO 
| Specjalne 
__ Biuro PielgrzymeX 

i Kongresów 


Polskie biuro podróży ORBIS uru 
chomiło ostatnio specjalne Biuro Piel- 
grzymek i Kongresów. Biuro to prze” 
prowadza całkowitą obsługę podróżne” 
czo-turystyczną pielgrzymek oraz m 
prez kongresowych i zjazdowych, 78 
równo w kraju jak i zagranicą. ) 
W zakresie obsługi pielgrzymek, Biu- 
ro przeprowadza rezerwowanie wago” 
nów, organizuje przejazdy, przygoto 
wuje kwatery, zapewnia utrzymanie, 
urządza zwiedzania, dostarcza opie 
przewodnika; w szczególności w por% 
zumieniu z Naczelnym Instytutem AK 
cji Katolickiej urządzać będzie szereg 
pielgrzymek do miejsc świętych 27% 
granicą. 

Obsługa kongresów obejmuje całość 
świadczeń  podróżniczo - turystycznyć f 
jak sprzedaż kart uczestnictwa, prze 
jazdy, utrzymanie kwatery itd.; z 
specjalnych grup zawodowych, stows 
rzyszeń itd., biuro urządza wyjazdy 5 
pełnemi świadczeniami na różnego 19 
dzaju kongresy i zjazdy zagraniczne: 

Agendy Biura znajdują się w Gai 
trali ORBISU w Warszawie i w Od 
dziale Poznańskim. 


1 


Í 
I 


Substancja 
radjo-aktywna 


która ma leczyć raka 
Instytut wiedzy teoretycznej W 
Kopenhadze ogłosił we wtorek wia” 
domość o epokowym wynalazku Z?4 
nego uczonego duńskiego prof. Niels 
Bohra, który wyprodukował sztucz” 
ny rad, a właściwie substancję radjo 
aktywną, która ma być skutecznie 
stosowana w leczeniu raka i innyć 
chorób. ; 
Prof. Bohr wyprodukował kilo; 
gram tej substancji. Podobna iloś 
radu przedstawiałaby wartość 
miljonów funtów szterlingów. J 
Prof, Bohr znany jest w Angi? 
z wieloletniej współpracy swej / 
znakomitym fizykiem angie. 
lordem Rutherfordem, 


mi nie walne 


Ale nie wspomina taki pan ayre B. 
tor ani słówkiem o tcm, że wpuszczać Fo zą 


jest miej 


Toteż kiedy przeczytałam ostatnio : 
śródmaiejszo a 
warszawskie ukarało grzywną takie- 3 
go to a takiego właściciela kina za t» 


znaję, „Schadenfreude*. I kn niewste 
płiwej radości czytelników — wiado 


rdzo 


h a hy 
żemysł 


giel, 2 


í istnie 
Polityk 


h I wię 
zapew 
[hodni 


F —— 


Walka z fikcja 


Paradoksy naszego życia gospodarczego 


życie gospodarcze roj 
: niestety, od dziwolągów. Wy- 
anie ich w tem miejscu jest 
pewnego stopnia zbędnem, 
2 złotą” Zna je na pamięć i rozu- 
») goście każdy, bez mała. obywątel, z 
i krzyjyiątkiem, oczywiście, klanu u- 


dA ędniczego, podehodzącego do 
orem: pr $ Aer PZW Z 
ypetyj aw gospodarczych w swoisty 


ję, albalPełnie sposób. 

ty. PTa liczna w Polsce rzesza o- 
| i żyjąca od pierwszego 
a z dyj Pierwszego (wypłata pensji), 
 nowefitdzo chetnie przeprowadza 
iństwafzeróżne eksperymenty, robiąc 
, Oczywiście, cudzym 


, 


sztem i 


k nie ponosząc za to 
dyrek: tycznej odpowiedzialności. 

szzi PO za sferą eksperymentów u- 
miej sit 3 [A +2 4 5, - r 
io tak się wmówić w społeczeń- 


o pewne swoiste „teorje” eko- 
miczne, na pierwszy rzut oka 
Yglądające dla konsumentów 
5C ponętnie, szczególniej zaś 
4 tych, którzy nie orjentują 
zupełnie 


PE w skutkach, jakie 
iewat TOwadzanie ich w życie pocią- 
wiado-f dla całego społeczeństwa. 


Jedną z takich „teoryj”, oddaw 
lansowanych, jest na każdym 

oku wprowadzana w życie 

or ja niskich cen”. 

Należy przyznać, iż podoba się 

a bardzo wielu. Każdyby chciał 
chleb był tani (a zboże dro- 


y 
w pop 

ocem b aby tanie były artykuły 
zo żemysłowe, prąd elektryczny, 
pen giel, żelazo, nafta itd. 

OCZY” Jednocześnie ci, którzy walczą 
a sie |Miskjie ceny, bardzo usilnie 


aRną, aby rolnikowi rentowała 
sh praca, aby robotnik za- 
lał coraz więcej, aby krócej 
SA aby urzędnicy mieli 
«sze pensje, są za rozszerza- 


Ha ubezpieczeń socjalnych 
1 k 


D 


zwot* 
pakir oczywiście, iż trudno to wszy- 
„. Pogodzić, jednak w naszej 
„ po- | ZYWistości stan taki napraw- 
jest | Istnieje. 
AA Polityka niskich cen wciąż u 
| ty- pokutuje, wpływając fatal- 
B. pna całokształt życia gospo- 
oai ŚR państwa. 
"to onegdajsza „Gazeta Pol- 
, Porusza tę sprawę. Poru- 
a Oczywiście, w wiadoniy 
4 Ób, t. j. w dążeniu do „idea. 
AT stworzenia w Polsce po- 
u najniższych cen w Euro- 
U y 
piel- 
rze” e „ideału” tego prawie że 
žni- i oszliśmy, niestety jednak, 
im- Mtki t ; i ; 
g ` ego nie są nadzwyczaj- 
za 1 więk vn£Ź Sa) $ 
š <KSZOŚĆ ludności wolała- 
piu- PE wysokie ceny państw 
igo- APh nich, z tamtejszą stopą za- 
oto- | cl obywatela. 
nie, h iazet; aA $ 
jeki | eta Polska” cytuje pewne 
ie Rykłądy. ł 
AK- 
reg 
za: 
| 
ość | 
rch, 
ze” M 
dla kaas wno odbyły się w Lucernie 
dz 394 Rady Naczelnej i Komitetu 
| Mano Czego Międzynarodowego 
ro azku Własności Nieruchomej 
n | Jskiej, 
d- Sanizaeja ta powstała w r. 1923, 
celu zbieranie materjałów, 
ke &cych najrozmaitszych zaga- 
k wiązanych z własnością miej 
Bio. ustawodawstwa miesz- 
Momie zarządzeń popierających 
ezka 0 zwalczania kryzysu 
n Ren 0wego, sprawy kredytu, ob 
z Rani aistwowych i komunalnych, 
a- Ap: J, organizacji, propagandy 
a u > ¿ E 
F M, zas związku mieści się w Pa- 
z |talnia GRE: organu Związku, 
> A „Rey! i S 
jo ynie. ue Internationale 
e a 
h l jest torem „Revue Internationa- 
i sze Bernardo Attilio Genco, 
A i Życzliw pisma do Polski jest 
ć kę zenia” AG czem świadczy za- 
0 Ykułów A Wóch „wyczerpujących 
| % „O Gdyni i Warszawie. 
Pewien o 
j ` 89 kongr czasu zwoływa- 
6 Anią odbyt” z których ostatni 
ż 0 ywał się we wrześniu 
wie 


„Kawałek mydła pewnej światowej 
wytwórni kesztuje w detalu w Polsce 
70-gr. Taki sam kawałek mydła tejże 
wytwórni sprzedawany jest w Angliji, 
a więc w kraju, który ogólnie uchodzi 
za dość drogi, za 33 gr. a w U.S.A. 
za 28 gr” 

Autor zapomniał jednak o pew- 
nym drobnym szczególe, a miano- 
wicie o koszcie surowca do wy- 
robu mydła. 

Otóż te surowce, jeśli chodzi o 
Anglję i U.S.A., są pochodzenia 
egzotycznego i są kilkakrotnie 
tańsze, niż importowane do nas. 
W Polsce natomiast istnieje prócz 
tego przymus domieszki surow- 
ca (oleju) krajowego, będącego 
prawie dwa razy droższym od ce- 
ny surowca egzotycznego, impor- 
towanego. 

Jest to szczegół drobny, 
dla kalkulacji zasadniczy. 

Widzimy następnie jeszcze in- 
ny przykład: 

Mam przed sobą kalkulację pewnego 
produktu © charakterze masowym. Pro- 
dukt ten wytwarzany był przez potężną 
firmę o światowym zasięgu. Kalkulację 
tę, jako swego rodzaju curiosum, po- 
daję ze szczegółami: 


ale 


Rządowe komisje kontroli obrotu 
gospodarczego polsko - niemieckiego 
obradują obecnie we Frankfurcie n. 
Menem nad ustaleniem planu impor 
towego polsko-niemieckiego na pier- 
wszy kwartał 1939 r., oraz nad wy- 
sokością kontyngentów  przywozo- 
wych na ten okres. 

Oprócz tego, jak słychać pragnie 
strona niemiecka omówić sprawę 
rozszerzenia obrotów polsko-niemie- 
kich w związku ze zmianami „struk- 
tury gospodarczej w Niemczech i w 
Polsce po wcieleniu do obu organiz- 
mów gospodarczych obszarów, które 
należały poprzednio do Czechosło- 
wacji. 

Przyłączenie obszaru Zaolzia do 
Polski i Sudetów do Niemiec — moż 
liwości wymiany polsko-niemieckiej 


a. Z ZZ WZ GO 


Kossł własny produktu — zł. 0,05 
opakowanie i reklama — „ 0,40 
przewóz — „ 0,03 
koszty handłowe i podatek 

obrotowy — „0,12 


łączny koszt własny produ- 


centa — „ 0,69 
cena sprzedażna w detalu — p 2— 
rabaty — „ 0,88 
pozostaje — „1,20 
koszt własny — „ 0,60 
zysk netto producenta — „ 0,66 

Nie wiem do jakiego stopnia kal-| 


kulacja ta jest typowa, sądzę jednak, 
że ponieważ była ona robiona przez 
firmę bardzo poważną i przedającą w 
swej branży, mie. jest ona wydarze- 
niem sporadycznem. Nawiasem mówiąc, 
tak skalkulowany produkt, który za 
granicą kosztuje około 60 gr., okazał 
się dla polskiego rynku za drogi, wsku- 
tek czego już po upływie roku pro- 
dukcja jego została zarzucona, firma 
zaś, która zainstalowała dość kosztow- 
ne maszyny, poniosła w końcowym re- 
zułtacie straty. 

Niestety, nie wiemy o jaki to 
produkt chodzi, w każdym razie 
przypuszczać należy, że cytowana 
firma, o ileby tylko miała moż- 
| ność, napewno starałaby się ob- 


26 Proc. muszego Brotas 


wynosi wymiana Polski z Niemcami 


deckich, których wartość roczna 
obliczana jest na blisko 25 miljo- 
nów złotych, zaś produkty przemy- 
słowe, sprowadzane, dotychczas 
przez Sudety z Zaolzia sięgały sum 
jeszcze wyższych. 

Jak słychać, mają Niemcy spro- 
wadzać z Zaełzia pewne ilości wę- 
gla, żelaza i stali, a pozatem intere 
suje się rynek niemiecki polskim 
Inem. 

Koła gospodarcze zwracają uwa- 
ge, że wymiana Polski z Niemcami 
osiągnęła już bardzo wysoki poziom, 
bo 26 proc. całego naszego obrotu. 
Dalsze rozszerzenie rozmiarów tego 
obrotu zaciążyć może jednostronnie 
na kierunku naszego handlu zagra- 
nicznego. Dlatego też pożądane jest 
skierowanie eksportu polskich pro- 


znacznie rozszerzyło. Zaolzie spro- | duktów przemysłowych również na 


wądzało znaczną ilość surowców su- |inne rynki. 


Ustalenie nowych stawek podatku obrotowego 


W Ministerstwie Skarbu opraco- 
wano rozporządzenie wykonawcze do 
nowej ustawy o podatku obrotowym. 
Nowe stawki tego podatku zaczną 
obowiązywać od 1 stycznia 1939 r. 
W związku z zaniechaniem poboru 
przez Skarb państwa opłat za świa- 
dectwa przemysłowe stawki te będą 
podwyższone. 

Tak więc przedsiębiorstwa handlo- 
we opłacać będą od obrotu 1.25, za- 
miast dotychczasowych 1.2  proe.| 
Od kupców, nie prowadzących ksiąg 
pobierana będzie dotychczasowa sta 
wka 1,7 proc. | 

Małe przedsiębiorstwa przemysło- 
we, wykazujące obrót do 109 tys. zł. 
rocznie, obciążone będą w wysokości 
1,5 proc., większe zaś 2,1 proc. W ra: 
zie zaś nieprowadzenia ksiąg w wy- 


Obrady w Lucernie miały na cełu 
przeprowadzenie zmian statutu, u- 
stalenie nowych składek i dokona- 
nie wyborów Komitetu Wykonaw- 
czego. 

Na prezesa wybrano p. Luisa de 
la Pena y Brana, prezesa własności | 
miejskiej w Hiszpanji narodowej, | 
na 4 wiceprezesów dr. Charles Ra- 
marony, prezesa własności miejskiej 
Francji, p. Enrico Parisi, prezesa fa | 
szystowskiego związku własności | 
miejskiej Włoch, p. Elinę Pepłow- | 
ską, wiceprezesa Polskiego Związku 
Zrzeszęń i p. Ericha Tribiusa, pre- į 
zesa niemieckiej organizacji. | 

Po omówieniu zagadnień organi- | 
zacyjnych i finansowych ustalono ' 
termin przyszłego kongresu między- | 
narodowego na czerwiec 1939 r.! 


sokości 3 proc. 

Przedsiębiorstwa ekspedycyjne za 
miast dotychczasowych 2,5 proc., 
opłacać będą 2,6 proc., banki zaś za‘ 
miast 1,7 — 1,8 proc. | 

T. zw. przerób przemysłowy obcią | 
żony będzie stawką 3-procentową. 

Inne stawki pozostają naogół bez | 
zmian. Ponieważ na rok 1939 będą, 
nabywane jeszcze po raz ostatni, 
świadectwa przemysłowe, należność ! 
za nie wpłacona do Skarbu państwa, | 
potraktowana zostanie jako zaliczka | 
na podatek obrotowy. " 

Drobne warsztaty rzemieślnicze , 
będą całkowicie zwolnione od podat- 
ku obrotowego, sprawę tę „załatwi! 
jednak osobne rozporządzenie, opra-' 
cowywane już w Ministerstwie Skar- 
bu. 


konano w Niemczech, gdzie w sail 
zasady przywrócenia wartości sta- | 
rym domom, które z okresu zmniej. | 
szonego komornego miały zaległości 
remontowe, przyznano bardzo zna- 
czne kredyty i ulgi podatkowe, bez- 
zwrotne dotacje na podział dużych 
mieszkań na małe i budowę schro- 
nów przeciwlotniczych. 

Sprawa mieszkaniowa ma tak wa 
żne znaczenie gospodarcze i społe- 
czne, że niewątpliwie uznać należy 
zbieranie informacyj i materjałów 
porównawczych za bardzo pożytecz- 
ne. 

Uznać też należy za objaw pomy- 
ślny, że organizacja polskiej własno- 
ści miejskiej, mimo skromnych środ | 
ków i opłacania z tego powodu zna | 
cznie mniejszej składki, niż inne; 


Kongres ten, na zaproszenie fran- Wielkie państwa, — zająwszy odpo- | 
cuskiej własności miejskiej, ma od- | Wiednie stanowisko, otrzymała wice- 


być się w Paryżu. i 

Wśród innych tematów ma być po | 
ruszoni. na tym kongresie sprawa; 
popierania remontów i inwestycyj w 
starych domach drogą ulg podatko- | 
wych, ułatwień kredytowych itp. | 

W tej dziedzinie bardzo wiele do- 


prezesurę i wyzyskuje kontakt na 


į terenie zagranicznym dla propagan- 
dy polskiej, o czem świadczy m. in. i 
serdeczna depesza włoskiego związ- 


ku własności miejskiej z powodu od- 
zyskania przez Polske Śląska Zao! 
zańskiego. 


skiej ': 


ju spotykamy się z szeregiem głęboko 
zakorzenionych 
nych jako 
a 


niżyć cenę produktu i, chociaż 
mniej, ale zarabiać, niż ponieść 
stratę na kosztownych instala- 
cjach. 

Jeżeli bowiem koszt: własny pro 
duktu wynosi 5 gr., a pozostałe 
koszty aż 55 gr., dowodzi to, że 
istnieją u nas pewne niezdrowe 
warunki. których przyczyny na- 
leży szukać gdzieindziej, niż w 
„kartelu produeentów”. 

Dowodem tego jest następujący 
przykład: 

„Możnaby dalej przypuszczać, że 
koszt środków spożywczych jest w Pol- 
sce ze względu na rolniczy charakter 
kraju bardzo niski. Istotnie jest tak, 
o ile nabywamy nasze Średki żywno- 
ściowe u wytwórcy. Natemiast sprawa 
przedstawia się zupełnie inaczej, gdy 


produkt rolniczy przedostanie się przez 
ręce wszystkich pośredników.” 


Otóż nie o pośredników tu 
chodzi. - Przecież 
|tym, dziś tak częstym, są spół- 
dzielnie,  zakupujące produkty 
,wprost u rolników i sprzedające 
je konsumentom. Czyż jednak 
sprzedają one cokolwiek taniej, 


niż zwykły sklepikarz lub stra-. 

| ganiarz? 

| Przyczyny, swego rodzaju nie- 

' uzasadnionej drożyzny, należy 

szukać w innem miejscu. | 
W  przytoczonėj 


spójrzmy ile jest ukrytych ob- 
ciążeń publicznych. 

Najpierw producent płaci po- 
datek obrotowy. Nie jest to je- 
dyny, gdyż będzie on mieć do 
zapłacenia ‘szereg innych, plus 
świadczenia socjalne. Od opako- 
wania płaci podatki jego wytwór- 
ca, a jeszcze przedtem — do- 
stawca surowca na to opakowa- 
nie. 

Reklama w formie szyldu lub 
neonu też jest opodatkowana i 
opodatkowane jest jej wykonanie. 
Dalej — opłaty przeróżne, na 
rzecz miasta i skarbu ponosi 
przedsiębiorca rozwożący towar 
i wreszcie podatek obrotowy, 


|plus szereg innych poważnych 
| obciążeń zapłacić musi kupiec de- 
| talista, 


domagający się z tego 
wzgłędu wysokiego stosunkowo 
rabatu. 

Gdyby zadano sobie trud i 
obliczono wszystkie te podatki 
wraz ze wSszystkiemi świadczenia- 
mi socjalnemi ciążące na owym 
5-groszowym produkcie, wówczas 
dopiero uzmysłowilibyśmy sobie 
jak kunsztownie i wielokrotnie 
obciąża się u nas produkcję. 

Znaną jest rzeczą, że urucho- 
mienie najdrobniejszego nawet 
przedsiębiorstwa nie jest sprawą 
łatwą, ze względu na szereg o- 
płat, przeróżnego rodzaju, które 
należy uiścić przed rozpoczęciem 
jakiejkolwiek działalności. 

Dzięki temu wszystkiemu nie- 


| które produkty są niewspółmier- 


nie drogie. Nie jest to jednak wi-' 
ną producenta. 

Winę ponosi tu system, dzięki 
któremu producent ma uniemożli | 
wioną właściwą kalkulację, a o-| 
bywatel, mimo „dobrodziejstwa” 
taniości szeregu artykułów, jest 
biedny i pozbawiony możliwości 
podnoszenia zarobków. 

System ten ogranicza lub też 
uniemożliwia zupełnie rentow- 
ność, zniechęca do produkcji i 
łącznie z „polityką niskich cen” 
sprawia, że wciąż jeszcze mimo 
20 lat niepodległego bytu, pławi- 
my się w biedzie i żyjemy na 
stopie, w krajach zachodnich zu- 
pełnie nie znanej. 

Zamiast hogacić się — cieszy- 
my się, gdy nie biedniejemy. 

Nie jest to jednak „ideałen”, 
ani też żadnem osiągnięciem. 

W sprawach gospodarczych nie| 
mamy szczęścia. Uwagi te można| 
zakończyć słowami „Gazety Pol- 


„W życiu gospodarczem naszego kra- 
pogladów, przyjmowa- 


pewnego rodzajn pewniki, 
jednak będących w gruncic rzeczy 


"heja, nie posiaduj'ca Żańucgo uza- 
»„dnienia w świelle istotnych Faktów." 
S. M. 


pośrednikiem | 


650/, 25.50—26.50, III gat. 
10% 


7 


Układ czesko-niemiecki 


w sprawie dostaw 


węgla brunatnego 

Ostatnio zawarty został układ 
między rządem  czeskosłowackim i 
rządem Rzeszy w sprawie dostaw 
dla Czechosłowacji węgla brunatne- 
go z niemieckiego obecnie zagłębia 
Brux i Dux w Sudetach. Układ, za- 
warty dotychczas prowizorycznie na 
jeden miesiąc, przedłużony został do 
1 marca 1939 r. 

Układ przewiduje dostawy mie- 
sięczne w wysokości 550 tys. tonn, 
co uważane być może za wystarcza- 
jące dla tych pozostałych w Czecho 
słowacji warsztatów przemysłowych, 
które dotąd korzystały z sudeckiego 
węgla brunatnego. Sprawa ceny nie 
została uregulowana układem, prze- 
widziane jest jedynie, że płatność 
dokonana będzie w ramach ogólnych 
obrotów clearingowych między obu 
państwami. 


Giełda pieniążna 
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie tendea 
'cja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach zwiększonych. Notowano: 
Amsterdam 288.70, Bruksela 90.20, Ko 
penhaga 111.75, Londyn 25.21, Nowy 
Jork 5.31.75, Nowy Jork kabel 5.32.25, 
Paryż 14.03, Praga 18.26, Sztokholm 
128.90, Zurych 120,30. Bank Polski 
ipłacił za dolary amerykańskie 5.28.50, 
[kanadyjskie 5.24, fioreny holenderskie 
287.70, franki francuskie 13.97, szwaj- 
carskie 119.80, funty angielskie 24.92, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi belgijskie 


kalkulacji | 89:95, korony czeskie odcinki do 100 


koron 10.90, korony norweskie 124.90, 
duńskie 111.20, szwedzkie 128.25, liry 
włoskie odcinki do 100 iłw ór19, marki 
fińskie 10.80, marki niemieckie s$rebr- 
ne 90. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy większych 
obrotach 41/;%/, wewnętrzną. Notowa- 
no: 3%/, inwestycyjna I em. — 83.25, 
serja 92.25, II em. — 82.63, serja 91,25 
— 91.50, 4%/, dolarowa 41.75, 41/98/, we 
wnętrzna 65, 4%/, konsołidacyjna 66, 
55/, konwersyjna 67.75, odcinki po 100 
zł. — 67, 5/, Warszawy z 1933 r. — 
73.25, odcinki po 1.000 zł 73.50 — 
73.75, 50/, Warszawy z 1936 r. 72— 
71.75 12, 507, Warszawy stare — 
76.75, 41/:8/, ziemskie 64, 5%, Lublina 
z 1933 r. — 62,25. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym -tedencja była 
mocniejsza, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 131.50, Cukier 36.25 — 
36.50, Węgiel 34.13 — 34.25, Liłpopy 
86.50 — 86.75, Modrzejów 20.25 — 
20.50, Norblin 98, Ostrowiec 64.75 — 
65, Haberbusch 53.13, Żyrardów 60. 

W obrotach prywatnych: 3e/, renta 
ziemska odcinki po 5.000 zł. — 52.50, 
po 1.000 zł. — 52.50 — 53.50, po 500 
zł. — 58 — 58.50, po 100 zł. — 85.50, 
Rudzki 11.60 w płaceniu, natomiast w 
zaofiarowaniu 11,75. 


POZAGIEŁDOWE RURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 83,25. 
Inwestycyjna II em. — 82,65. 
Konsolidacyjna — 66. 
Wewnętrzna — 65. 
Konwersyjna — 67. 
Dolarówka — 41,75. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie ogól- 
ny obrót wyniósł 3.658 t.. w tem żyta 
1.009 t. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa: pszenica jednolita 
20—20.50, zbierana 20.75—21.25, czer- 
wona szklista 21.75—22.75, łubin nie- 
bieski 12—12.50, żyto I st. 14—14.50, 
jęczmień browarny 17.50—18, jęczmień 
I st. 15—15.50, II st. 14.75—15, IIT st. 
14.50 — 14.75, owies I st. 16—16.75, 
II-gi st. 14.75—15, mąka pszenna gat. 
I-szy wyciągowa do 50%, 36—39, gat. 
I-A do 650/, 34.50—36, II-A od 50 do 
od 65 da 
19.50—21.50, pszenna pastewna 
16—17, żytnia I gat. do 50% 25.50— 


26, I-A do 550%, 24.50—25, żytnia ra- 
zowa do 95%, 19.50—20, żytnia śruto- 
wa 13.25 — 
„Superior“ 31—32, otręby pszenne gru 
be 10.25—10.75, średnie i miałkie 9,50 
—10, żytnie 8,75 — 9.25, otręby jęcz- 
mienne 8,50—9, rzepik zimowy 42-43, 
rzepak jary 41—42, 
44—44.50, groch polny 24—26, groch 
zielony 25—27, groch Victoria 28—30, 
makuchy Iniane 20—20.50, rzepakowe 
12.75—13.25, śrut sojowy 22.25—23.75, 
słoma 
słoma żytnia w snopkach 4.75—5.25, 
siano prasowane I gat. 7.25—7.75, II 
gat. 
koniczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
70—80, o czyst. 87%/, 97—102, biała su- 
rowa 220—240, o czyst. 97%, 290—310, 
ziemniaki jadalne 3.75—4.25, gryka— 
16.75—17.25, 
tów, siemie Iniane 45—46, wyka jara 
19—19.50, peluszka 19—21, 


13.75, mąka ziemniaczana 


rzepak zimowy 


żytnia prasowana 4,25—4.75, 


6—6.50, mak niebieski 70—72, 


proso 16—17, bez obro- 


Płock, w listopadzie. | się rozwijać, przystosowywać, pod 

Uroczystości jubileuszowe minę | kreślać swe naturalne walory, 
ły. Przed marmurowym grobow-| W tym też kierunku idą wszy- 
cem z koroną i białym orłem, na | stkie wysiłki płockiego zarządu 
którym widnieje napis: „Domini! miejskiego, wysiłki, trzeba 
et Haeredes” — legły liczne wień | to podkreślić, bardzo oszczędne, 
ce, pochyliły się sztandary woj-| wyzyskujące wszelkie możliwości, 
skowe, wygłoszono przemówie-| jak choćby tę budowę portu i 
nia. Stary Płock oddał hołd| mostu kolejowego. Zwrócono tak 
szezątkom wielkiego króla, spoczy | że baczną uwagę na zabytki płoc 
wającym w tej książęcej mogile| kie, jako w pierwszym rzędzie in- 
zbiorowej, w której złożono w teresujące turystów. „I można 
swoim czasie odnalezione w pod-| stwierdzić, że stan ich jest wprost 
ziemiach, w resztkach zbutwia- | wspaniały. Zadziwia przyjezdnych 
łych, nierozpoznanych trumien, 
zwłoki pięciu pochowanych tu 
władyków ze sławnego rodu pia- 
stowskiego. 

Ale.. czy to nie było przed- 
wcześnie? Czy Płock nie zanad- 
to pośpieszył się z tą uroczysto- 
ścią 800-lecia zgonu Bolesława 
Krzywoustego? Data nie jest bar 
dzo pewna. Nie wiadomo dokład- 
nie, czy Krzywousty oddał ducha 
na swym wysokim tynie płoc- 
kim w r. 1138, czy 1139. Go do 
tego niema zgody wśród history- 
ków. 

Ostatecznie jednak, wobec ty- 
lu wieków — jeden rok mniej, 
czy więcej nie gra. wielkiej roli. 
W kaźdym bądź razie, Płock je- 
szcze raz przypomniał o sobie ca- 
łej Polsce i to było dobre, bo... 

-— Czyż jest w Polsce inne 
miasto, które pod względem ma- 
lowniczości swego położenia mo- 
głoby się równać z naszem cud- 


Z Wilna 


W domu Piotra Bohdanowicza 
przy ul. Dobrej Rady rozegrał się 
krwawy dramat. 

Jak się okazało, Piotr Bohdano- 
wicz w czasie kłótni, powstałej na 
tle zatargu majątkowego, chwycił 
siekierę i ciężko poranił swoją 27- 
letnią żonę Annę, szwagra Michała 
Targowskiego oraz szwagierkę Sera 
finę Targowską. Furjat zdemolował 
ponadto mieszkanie. 

Krzyki rannych zwabiły sąsiadów 
którzy dopiero po większym“ wysił- 


Z Nieświeża donoszą, że z ramie- 
nia władz skarbowych prowadzone 
są dochodzenia na terenie.. powiatu 
nem miastem? — mówią płoc- | nieświeskiego w zakładach użytecz- 
czanie, ności publicznej, podlegających kon- 

I na to-można odpowiedzieć z |troli sanitarno-porządkowej lekarza 
cąłą stanowczością: riala ha i w Nieświeżu, dr. Łusz 

gim Nie, „Niema. w Polsce dru- Dochodzenia te mają na celu 
glego takiego miasta. > stwierdzenie rzeczywistych wpły- 

Jeśli chodzi o wiek miasta — wów, pobieranych jako opłaty za 
w paragon z Płockiem mogłoby 


iść niejedno. Jeśli chodzi o ma- 
lowniczość sytuacji — żadne”'A- 
ni Kraków, ani Warszawa, ani ° . 
Wilno, ani nawet Lwów. „Trzy jego ofiary 

Widok, który roztacza się z bul| Na terenie t 
warów na szczycie wyniosłego!We wsi Okołowo zanotowano kilka 
wzgórza tumskiego, jest wpros 
nieporównany, a dziś piękniej- 
szy, niż kiedykolwiek, bo ukul-|7 Łodzi 
turalniony, ucywilizowany. Miej- 
sce dzikich haszczów i nieużyt-' 
ków lewobrzeżnych zajęły gład- 
kie, równe baseny wielkiego 
portu wiślanego, jeszcze niestety 
mało wykorzystanego, czekające- 
go z upragnieniem regulacji Wi- 
sły. 

Wysoki urwisty brzeg prawy 
doczękał się nareszcie pięknego 
uporządkowania, Wyrównano go, 
miejscami ścięto, miejscami pod- 
niesiono. Tu będzie z czasem 
wielki park z bulwarami, z ale- 
jami, z serpentynami, które u- 
możliwią komunikację z górną 
częścią wybrzeża. 

Zmiany są ogromne, . a tem 
więcej godne uwagi, że doko- 
nano ich w rekordowo szybkim 


Wydział oświaty i kultury zarzą- 
du miejskiego w Łodzi informuje, 
że w miesiącu październiku r. b. 
miejska bibljoteka publiczna liczyła 


tekę 4.272 czytelników, 
mężczyzn i 1.311 kobiet, Czytelnicy 
według zawodów rekrutowali się z 
pośród uczniów szkół 


ków państwowych i 
(106), pracowników biurowych `i 
handlowych (421), 


(204), zawodów wyzwolonych (244), 


WWO 


Rozszalały furjat porani? pięcioro ludzi 


i zdemolował mieszkanie 


í A s bicy R. K. powiła nieżywe dziecko 
ku zdołali Bohdanowicza unieszko- przypominające wyglądem jakiegoś 


Na jednego lekarza 
cała brygada kontroli skarbowej 


JĄ :- 


Wytwórcę trulącego „sam 


gminy ostrowieckiej, | szpitala. 


{| wypadków zatrucia alkoholem. 3-ch | go 
wieśniaków przewieziono nawet do | cz 


| Co najchętniej czytają łodzianie? 
Kto korzysta z bibliotek mie'skich 


robotników i rzemieślników (284), 
przemysłowców i kupców (45) i za- 
wodów innych (702). 


ogółem 43.487 dzieł i 60.352 tomów. | si 

W miesiącu tym odwiedziło bibljo | czytano tu 2.458 dzieł. 
w tem 2961 | dział — 
przeczytane dzieła. Kolejno idą hi- 
storja i 
średnich | (1124), 
(1514), studentów (752), urzędni- | (1050), 
komunalnych | raz sztuk 


nauczycielstwa | była 26 dni. 


JAK ZY JE KRA 


Stara stolica Bolesława Krzywoustego 


po uroczystościach jubileuszowych 


Z Krakowa 


swym pięknym wyglądem od- 
wieczny Tum i Baszta Szląchec- 
ka, przy której odbywają się w| 
(tej chwili prace renowacyjne. A| 
jest też w Rynku sporo kamienic | 
siedemnastowiecznych, jest na marmuru krzeszowickiego i, jak wy 
| skarpie zameczek kasztelanów nika z odnalezionego w szklanej pu 
sierpeckich — wszystko w takim Sszce dokumentu, ufundowany zosta 
samym doskonałym stanie. Żad-|przez siostrę ks. Józefa hr. Tysz 
nych ruin, żadnego zniszczenia. 
Stary Płock odnowił się pięk- 
nie i godnie się przygotował do 
nowego sezonu turystycznego. 
P. 


W krypcie św. Leonarda na Wa 
welu otwarto w związku z pracam 


Poniatowskiego. 


znajduje się 


Noworodek z czarną 


wzbudził przerażenie 
Z Krakowa donoszą: 


dliwić. 

Na miejsce wypadku wkrótce 
przybyła policja oraz pogotowie ra- 
tunkowe, które przewiozło Annę 
Bohdanowiczową oraz Michała Tar- 
gowskiego do szpitala św. Jakuba w 
stanie bardzo groźnym. Serafinę , 
Targowską po opatrzeniu pozosta- ; 
wiono na miejscu pod opieką leka- | 
rza. | 
Sprawcę masakry Piotra Bohda- 
nowicza aresztowano. 


cyrkowego „djabełka'. 
Z Małopolski 
Krewka kupcowa nie 


więc — zapłaci 
Kupcowa ze Zboisk, Róża Katz, 
„odnosi się z wielką nienawiścią do 
córki tamtejszego radnego panny 
Karoliny X. Powodem tego oszczer- 
cze plotki jakoby panna X. roman- 
sowała z mężem pani Katz, a także 
k zac , 1 ze swym ojcem. 

zacz zdrowia i przeglądy sa Dotknięta temi wersjami panna X. 
R karżyła Różę Katz do sądu, któ- 

Cała sprawa powstała podobno 72S > j A 
naskutek anonimowego doniesienia, romu dla odparcia twierdzeń oskar- 
że dr. Łuszkiewicz ukrywa swe do- 29neJ Katzowej przedłoży ła lekar- 
chody. skie świadectwo swego dziewictwa. 
Zi us + Sąd skazał Różę Katz na 3 miesiące 

Jeśli si kryje, że tak jest rze- h 
czywikcie: tok uruchomienia o bezwzględnego aresztu. Prócz tego 
łej brygady kontroli może się nawet PANNA Karolina X. wniosła. przeciw 


opłacić, . 
Jeśli kontrolerzy nic nie wykry- Z Wybrzeża 
3 


ogonu“ aresztowano 


leżą w szpitalu mamy piękne te 


W najbliższym sezonie zimowym 
Dochodzenie wykazało, że samo- zostanie otwarte w Wieżycy na Ka- 
n pędził potajemnie Mikołaj Grew szubach pierwsze wzorowe schroni- 
ak, którego aresztowano, sko narciarsko-turystyczne. Schroni 
sko, którego właścicielem jest Y. M. 
C. A., pomieści kilkadziesiąt osób. 
Nowe schronisko będzie centrem zi- 
mowych sportów na Kaszubach, 


| 
| 
Í 
| 


Największą poczytnością cieszył 
ę dział krytyki literackiej. Prze- 
Następny 
to nauki społeczne — 1422 


O 20 kilometrów od Warszawy na 
skraju Puszczy Kampinoskiej znaj- 
duje się bardzo biedna wieś Janó- 
wek (gm. Cząstków, pow. warszaw- 
skiego), w której powstała 20 wrze 
śnia r. b. publiczna szkoła powsze- 
chna — pisze do nas p. J. M. Rosz- 
czyk, kierownik owej uczelni. 


Zgórą 18 lat od chwili odzyska- 
nia Niepodległości wieś nie posiada- 
ła szkoły, to też ludność tutejsza 


geografja (1236), filozofja 
przyroda i matematyka — 
nauki stosowane (1007) o- 
i piękne (338). 

Czytelnia w październiku czynna 


Sarkofag ks. Józefa Poniatowskiego 


otwarto w krypcie św. Leonarda 


renowacyjnemi sarkofag ks. Józefa 


Sarkofag ten wykonany jest z 


kiewiczową staraniem gen. Załuskie 
go w r. 1827. Wewnątrz sarkofagu 
trumna, wykonana z 
miedzi w Lipsku, w której prawdo- 


Niezwykłe | uszy i... dwa różki na głowie. 
poruszenie wywołał w Dębicy (woj. 
krakowskie) fakt urodzenia się dzi- 
wacznego potworka. Mieszkanka Dę | logicznej. 


Noworodek 
ma czarną twarz, długie zwisające 


Nietylko w Tatrach, ale i nad morzejć: 


Z regionu pedstołecznego 
poznania LE koi akad Adak Ida 


Janówek własnym wysiłkiem buduje szkołę 


ale brak środków na jej wykończenie 


czasie — na przestrzeni dwóch 
lat zaledwie, w łączności z budo- 
wą portu i nowego mostu kole- 
jowego, który wymagał nasypów, 
ale- musiał też wdrążyć się nie- 
jako wgłąb wybrzeża i dzięki te- 
mu dał mnóstwo ziemi, piasku i 
kamieni, których użyto natych- 
miast do wyregulowania brzegu 
płockiego. 

Czem jęst Płock? — To żaden 
ośrodek przemysłowy, ani nawet 
handlowy. To tylko i jedynie 
ważny punkt turystyczny, krajo- 
znawczy, budzący sentyment i za- 
ciekawienie swemi zabytkami hi- 
siorycznemi, swojem  przepysz- 
nem położeniem. Płock nie mo- 
że i nie powinien kusić się o to, 
aby stać się siedzibą wielkich 
fabryk, ruchliwym punktem han- 
dlowym. 

Zu jedyną gałąź swej docho- 
dowości Płock może uważać tyl- 
ko turystykę i pod tym kątem 


Defilada strażacka i ćwiczenia pokazowe 


na cześć motoryzacji taboru 

W nadchodzącą niedzielę, dn. 20 100.000 zł. zakupiono dwa autopogo 
b. m. odbędą się w Zgierzu uroczy- towia, 2 motopompy i beczkowóz. 
stości, związane z oddaniem do u- Nowy sprzęt strażacki został już od- 
żytku miejscowej straży pożarnej dany do użytku. 
nowego, całkowicie zmotoryzowane-; W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
go taboru. się poświęcenie nowego taboru. Uro 

Stan dotychczasowego taboru stra czystości rozpoczną się o godz. 9-ej 
żąckiego pozostawiał wiele do ży- rano na placu straży przy ul. 1-go 
czenia. Przedewszystkiem dawał się Maja nr. 11. O godz. 10-ej odbędzie 
we znaki podczas akcyj ratowni- się nabożeństwo, zaś o godz. 11-ej 
czych na wypadek pożaru brak mo- defilada oraz ćwiczenia pokazowe 
topomp i auto-pogotowia. strażaków. W uroczystościach u- 

Dzięki energicznym staraniom ta- | dział weźmie p. starosta powiatowy 
bor straży został powiększony: Za | łódzki mgr. Franciszek Denys. 


Z Radomia 


> e a l. a 
Rasowe gołębie, psy, króliki 
na 2-ch pokazach dorocznych 
W Radomiu, w dn. 19 i 20 listo- znów, w dn. 8—10 grudnia r. b. od- 
pada b. r. odbędzie się pokaz gołębi | będzie się XV doroczny pokaz dro- 
wszystkich ras. Pokaz organizuje | biu, królików, psów i gołębi, orga- 
radomskie Tow. hodowców gołębi |nizowany przez Łódzkie Stow. ho- 
rasowych i pocztowych. W Łodzi dowców drobiu. 


stoi na bardzo niskim poziomie kul- 
turalnym i co za tem idzie nie po- 
siada prawie żadnego poczucia na- 
rodowego. Ziemia tu nieurodzajna, 
gospodarstwa więcej niż karłowate, 
to też nic dziwnego, że brud i ciem- 
nota panują wszechwładnie. 
Rozpocząłem pracę od podstaw — 
pisze dalej — lecz wyniki jej nara- 
zie są nikłe, ponieważ na przeszko- 
dzie stanął brak odpowiedniego lo- 
kalu do prowadzenia nauki i pracy 
oświatowej, gdyż szkoła mieści się 
w wiejskiej chacie, przyczem sala 
posiada zaledwie 36 m. kw. powierz | 
chni. Rzuciłem więc myśl pobudowa | 
nia budynku szkolnego i powołałem 
Komitet .Budowy Szkoły Pomnika 
Powstańców 1863 r., których B 


|ła znajduje się o 5 klm. od Janów- 


ka. 


Komitet wziął się raźnie do pracy 
i dzięki energji swego prezesa kapi- | 
tana Albina Barczaka i innych woj-! 
skowych wchodzących w skład Kö 
mitetu, oraz dzięki ofiarności róż 
nych firm budowlanych i miejsco 
wej ludności udało się zakupić plac | 


y 


RY « (W dalsza 
-|podobnie przewiezionó zwłoki W godzin. 
i|cia do Polski. Ry opad 


Twarz ks. Józefa jest dobrzekiejscowe 
chowana, a cała postać owinięć 
całun z jedwabnej tafty. 

Przy otwarciu sarkofagu KS4 Teatr 


-|zefa Poniatowskiego byli Ob Tesir = 
ł|J. E. metropolita Sapieha, J. poz Le 
-| biskup prof. Godlewski, dziekalł Teatr yy, 

pituły krakowskiej, ks. infułat pa No 


win, konserwator woj. inż. 
i 


Teatr 
ks. prof. dr. Kruszyński ' 
Szyszko-Bohusz. 


twarzą i parą różków kaa 


$ eatr Wi 
we wsi podkrakowski Zi 


m; 


rze zabrali noworodka, celem Fx i jg 


| 


słania go do zakładu anatomji Rys 
Teatr 8] 

Powyższy wypadek wywo: Mala Ga. 
mieście liczne komentarze, Wy% u. W 


jące z zabobonn 
ności, 


INFORMI 


mogła się pohamować 
karę i posiedzi 


Katzowej skargę do sądu cy? 


go o odszkodowanie za mori Adzia: , 
krzywdę i uzyskała wyrok ska? Banya: 
cy Katzową na zapłacenie 160% Gaano: 
Opuszczając salę rozpraw. KS] Cojossew 
wa obsypała pannę X. stekie z: 
belg, podtrzymując wszystkie Elite: 


SE 


przednie kalumnie. 

Wobec tego Karolina X. 
żyła Katzową ponownie do dnc 
grodzkiego, który w wyniku rofl 
wy skazał  niepoprawną Różę i ja 
Zboisk na 5 miesięcy bezwzgledią kin 
aresztu i zapłatę kosztów sądo" 


reny narciarskie 


przedewszystkiem zaś 
na lodzie oraz narciarstwa. Na 
nić należy, że założona w 25% 
roku na Pomorzu sekcja nar 
Polskiej YMCA jest dziś v, 
większych w Polsce, co świa 
zainteresowaniu Kaszubami, , 
nadmorskim terenem narciarskim” 


eglar 


i zebrać znaczną ilość materjału 3 ą 
dowlanego (kamień, cegła itp): > 
pomimo tak wielkich wysiłków dod 
snemi środkami rozpocząć bu 
szkoły nie jesteśmy w stanie, * 
pomoc miejscowego samorządu. 
czyć nie możemy, gdyż cała SHH 
cząstkowska jest uboga, a potr” 
ma wielkie. ód 
Na całym terenie gminy ist 


PEAK, ki 
zaledwie jeden budynek „szkoly: To 
ry nawet dotychczas nie je$ w „pełny 
życie wykończony. jej kogeim 

Wobec powyższego zwracam SW, gat Tazi 
gorącą prośbą do Szanownego * „g 34 char 


Redaktora o łaskawe poparcie sg 


szych wysiłków, by sprawa ta% s i 
na nie utknęła na martwym Proti 


Adres Komitetu budowy Sg 
pomnika powstańców 1863 r. Wa 
nówku: poczta Nowy Dwór 
więcki, Publiczna Szkoła 'Pow$ 
na w Janówku. 


l 


E 9983 
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CZWARTEK 
Salomei P. 
Ws. sł. 6,58. Z. 3,4! 


Ubiegła niedziela obfitowała w licz- 
ne spotkania międzypaństwowe na- 
szych sportowców. W tym dniu repre 
zentanci nasi rozegrali aż trzy mecze 
i to dość ciężkie, co, jak na stosunki 
p polskie, jest naprawdę bardzo dużo. 

POGODA NA DZIŚ Czy jednak ten „feralny'* dzień (13 

DW dalszym ciągu chmurno i mglisto. | listopada) był dla sportu polskiego po 

godzinach porannych miejscami dro jmyślny? Niestety, odpowiedź na to 
opad. Dość ciepło. Słabe wiatry | pytanie wypadnie negatywnie. 


| 
Joki 
3 Dwie 

zeie > 
lobrzepiejscowe. porażki, w tem jedna aż nadto wy 


winięż 
| g W t t h soka, i jedno zwycięstwo nad słabym 
RE przeciwnikiem, nie przyniosły splendo- 
u ks Teatr Wielki: Dziś „Miłość cygańska”. = : o 2 
i a Narodowy: , Szaleństwo’. ru naszemu sportowi. 
Polski: „Papa Nikoluzos'”. x 


J. Letni: „W roli głównej Barbara 


iekaw r ', Niewątpliwie najważniejszem i naj- 

utat Teat Zar: „Rozwiedtmy stę”. cięższem spotkaniem niedzielnem na- 

POA Rea rA o paa E szych reprezentantów był mecz pięś- 
Ż. Teatr neam: „świętoszek”. > 7 

i fk Malickiej: „Japoński rower”. |ciarski Polska — Niemcy we Wrocła- 

TA M „Trafika pani generałowej” z|wiu. Zawodnicy Rzeszy okazali się 

alicką, tym razem zespołem pod każdym 


Teatr ” 
oe jakie Baj „Rodzeństwo Thiery” | wzelędem lepszym, przewyższając nas 
A ZIE wiece, kondycją, techniką, a również i takty- 
tatr Wielka Rewja: 


ÓW 


ką, i w konsekwencji odnieśli wyso- 


au : „Naprzód! Marsz!“ 

yski a > Zimińską. Pocz. o godz. 7.30 $ 10|kie i bezsporne zwycięstwo, rewan- 

pie. L Cyrulik Warszawski: Fric-frac, czyli | ŻUując się za zeszłoroczną porażkę w 

lem M | JPY Warszawę”. * Pocz. o godz. | Poznaniu. 

mji Ap „Butto? (ul. Mokotowska 173); Wprawdzie przed spotkaniem tem 
Testr 8 1 abinek”. Pocz. o godz. 8 w.|nie wróżyliśmy naszym zawodnikom 


sukcesu, zdając sobie doskonale spra- 
wę z tego, że Niemcy na swoim tere- 
nie są nie do pokonania. Mimo to nie 
liczyliśmy na tak wysoką przegraną 
w stosunku 4:12. 

Jedynie Rothołe i Kolłczyński, obec- 


ywołi : Operetka Kalmana „Księżna 


Halę" Qa 
wydkka, u, Miro Quo (Cukiernia Ziemiań- 
jenia oma", załkowska 12): „Nic nie wia- 


Lucent Reduty: Codzienrte o 8 wiecz. 
Dsteryą, 71 przepióreczka" z „uljuszem 


T > 
Królewsko eot (kawiarnia plastyków, ul. 
e", w Wł „Farsa o mistrzu Faba 
4 acjac . . 
zodz. 9-ej SARR Potworowskiego. Pocz. 


NFORMACJE O FILMACH DOZWOÓL 
LA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


„AE W kinach 


r „Robin Hood”, 
jiantie; „„Więżiente bez krat”, 
+ „Ultimatum''. 


Terpsych orjana 


lać 


Mogłyby być doskonałe. Są zaś je- 
dynię dobre częściowo i to wyłącznie 
dzięki kunsztowi poszczególnych tan- 


Capitol: ' henna’ cerek, które nawet z najbardziej sza- 
Colosser tą jeg" blonowego układu potrafią wydobyć 


pewne walory — czysto osobiste. 
Dlatego też godny uznania był wła- 


„Córka Szanghaju” i „Dżentel- 


kobiecie”. 


=" ardzona”* i „Dla ciebie, se- | scjwię jedynie taniec primaballeriny 

a Fj ? „Cztery córki”. Karczmarewiczówny. W walcu solo- 
ło Helia nad i „Ludzie za mgłą”. „ |wym III aktu zdołała wydobyć z gąsz- 
bner na Gydzigy 58 złoczyńcy” i „Mil- | czu kręcących się dokoła tancerek kil- 
Hollywood: „Czarny księżyc”. ka prześlicznych momentów, jak np.: 


„Wesoły ordynans". 

„Bwiąt mówi o nas”, 

i par św. Andrzeja: „Srebrna torpe- 

„camaskowan 
kie: G 
Mewa; 


piękne przejście „fouettćs* na 
„chainć*, misterne „pas de bour- 
rée“, biegnące wężową linją wtył i do- 
brze walcowo zrytmizowane, wreszcie 
kilka wzorowych „entrechats*. Mniej 
udatne były obroty pół-palcowe. A 
już zupełnie zbyteczny — epizod mó- 
wiony, nasuwający najbardziej niepo- 
trzebne przypuszczenia, że Karczma- 
rewiczówna zrywa z tańcem i przygo- 
towuje sobie zawczasu grunt do innej 
i| pracy scenicznej. 

W tercecie klasycznym, nieciekawie 
ułożonym, Pokrzywińska zdołała zag 
snąć swemi umiejętnościami klasycz- 


z 


ja 
ludzie'' 


i „Hotel Hółly- 
Tom n "„ 
paka 81 „Trędowata” i ,,Ordynat 
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TEATRZE POLSKIM W PIATEK 
A ROZMARYNU”, W SOBOTĘ 
OLUZOS” Z KURNAKOWI- 
CZEM 


pieciu tygodni z dużem powo- 


WPan Sianisław K. Warszawa. | 
Pan zupełną rację: książki u nas są 
istotnie bardzo drogie i ło stanowi po- 
ważną — choć oczywiście nie jedyną 
— przeszkodę na drodze do ich roz- 
powszechnienia. Czy pomyślał Pan 


nak nad tem, że w naszych warun- 
kach nic może być właściwi» inaczej? 
Bo przecież książka może być tania, a 
w każdym razie tańsza dopiero wledy, 
kiedy wydawca może liczyć. na jej 
wielką poczytność. Im większy nakład, 
tan céna egzemplarza niższa. A u nas 
na taki większy nakład właśnie liczyć 
nie można. Przynajmniej narazie. Dla- 
czego, sprawa to skomplikowana i dłu- 
ga. Zresztą nad obniżeniem cen ksią- 
żek nasi wydawcy myślą oddawna. 
Robiono już poważne próby w tym za- 
kresie — jak dotąd, nieudałe. Ile ra- 
zy jakiś wydawca decydował się na 
rzucenie danego utworu w ogromnym 
nakładzie na rynek i co za tem idzie, 
obniżał cenę egzemplarza, tyle razy 
kończyło się to albo jego bankructwem, 
albo, w najlepszym 


e l a nPodległości piękna sztuka legjo 

j A = Nowakowskiego „Gatazka rozma- 

Pola Erane będą naprzemian w Tea- 
Z do dnia najbliższej premiery, 

de n 

, faskarąda” 

gr: 


ZEDSTAWIES „ROZWIEDŻMY SIĘ” 
owa, V TEATRZE MAŁYM 
M Cipna, błyskotliwa, komeđja stylowa 
ł Teit „Rozwiedźmy stę'', i 
Małym niesłabnącem powodze- 
stę dziś, po raz 60-ty od wy- 
rr Anine w tej samej wyśmienitej 
naczelnych z J. Romanównąę, 
ką i Ww. Wojteckim. 


iezo „Temperamenty'” 
era o wie budo cia- 
akter). wpły wy 


razie, poważnemi 


je F trudnościami finansowemi. Cała spra- 
ak PH wa nie jest, niestety, tak prosta, jak- 
J 
unk làpi 5 by się napozór MASE mogło. 
zo bisujcie się do LOPF a 
Mat a WpPani Kazimiera B., Łódź. Uważa 
szet? Pani, że za mało piszemy o sprawach 
f . 4 p . 
rw. kobiecych. Być może. Postaramy się 
Pi szorzędne poprawić — chociaż niebardzo poczu- 
jakości wamy się tu do grzechu: w najróż- 
niejszych formach i w różnych miej- 
| Matryce, Far- scach poruszaliśmy najróżniejsze pro- 
; je-l]| blemy kobiece. Pisze Pani w swoim 
l by do powie: miłym i interesującym liście, iż „spra- 
lania, Kalki, wa kobieca” wdziera się obecnie w 
Pani życie osobiste. Jest Pani mężat- 
Taśmy, Atra- ką i pracuje Pani zawodowo jako ko- 
= respondentka w biurze handlowem. Pa- | 
i menty, Tusze i Kleje ni bliscy i mąż namawiają Panią, aby 
rzuciła Pani pracę a Pani nie mo- 
IE Marya produkuje że się zdecydować: nietylko ze wzglę- 
WA 99 dów materjalnych, ale przedewszyst- 
j ICZNĄ „SŁOŃCE kiem dlatego, iż* szkoda Pani intere- 
l | Wa Sp. z o. 0 sującej pracy w biurze, szkoda Pani 
zaw. Lud > tych widnokręgów, które ta praca 
cs oeni 6-8, tel. 9-53-58. przed Panią otwiera. To właśnie nasu- 


żądać wszędzie. a Pani szereg uwag ogólniejszych na 
STI "temat sprawy kobiecej i wwyami temi 


Nasze rozmowy z Czytelnikami 


Bilans niedzieli sportowej 


Żie we Wrocławiu = dobrze w Dublinie 


nie bezsprzecznie najlepsi nasi pięś- 
ciarze, nie zawiedli pokładanych w 
nich nadziei i rozstrzygnęli swoje wal 
ki w imponującym stylu, zdobywając 
dla naszych barw cztery cenne pun- 
kty. Natomiast Czortek, który według 
opinji polskiej zwyciężył swego prze- 
ciwnika, naogół zawiódł. Prawdopodo- 
bnie jego walka nie przyniosła mu zde 
cydowanej przewagi, to też sędzia 
wskazał na Niemca, jako zwycięzcę. 
Fatalnie wypadł Sobkowiak, który w 
walce z Wilkem okazał się beznadziej- 
nie słaby. Tutaj kapitan sportowy po- 
winien rozejrzeć się za nowym kandy- 
datem do reprezentacji. Również po- 
zostali zawodnicy wykazali znacznie 
słabszą formę, aniżeli w poprzedniem 
spotkaniu z Niemcami w Poznaniu. 

W roku bieżącym zanotowaliśmy 
więc już dwie wysokie porażki. Pierw 
sza w okresie letnim z Włochami na 
Lido, w identycznym stosunku, była 
poniekąd usprawiedliwiona wakacyjną 
formą naszych pięściarzy. Obecna po- 
rażka z Niemcami jest o tyle przy- 
kra, że doznaliśmy jej w okresie, kie- 


dy zawodnicy nasi powinni znajdować | 


się w najlepszej formie, bo w czasie 

rozgrywania mistrzostw. Uwzględnia- 

jąc tegoroczne wyniki, możemy uloko- 

wać drużynę naszą dopiero na trze- 

ciem miejscu w hierarchji boksu éuro- 

pejskiego, za Niemcami i Włochami. 
X 


Tańce w „Miłości cygańskiej” 


nemi, a Siemiradzka — wdziękiem i uj 
mującą gracją. Towarzyszył im Cywiń 
ski. Obie tancerki wyróżniły się też 
korzystnie w czardaszu w parze z Do- 
bieckim i Cesarskim. Układ pozosta- 
wiał wiele do życzenia. Taniec wodnic 
z I aktu miał ślady dobrej woli w 
symchoryjności układu, nie wykroczył 
wszakże poza wysiłek stworzenia cze- 
goś oryginalnego. A szkoda, bo z tego 
rodzaju tańca można było stworzyć 
arcydzieło nastroju i powabu. Ale cóż, 
kiedy nie znać ani śladu dbałości o 
wyższy poziom artystyczny i umuzy- 
kalnienie zespołu... Tan. 


I OGŁOSZENIE 

Likwidator spółki „Celuloza“, spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Warszawa, Wilcza Nr. 9-A, stosownie 
do art. 268 Kodeksu Handlowego za- 
wiadamia o otwarciu likwidacji spółki 
w dniu 28 października 1938 r. i wzy- 
wa wierzycieli spółki do zgłoszenia 
swych wierzytelności w ciągu 3 mie- 

sięcy od daty trzeciego ogłoszenia. 
1208 


dzieli się Pani z naszą redakcją. O- 
czywiście, pręszę Pani, nie mamy za- 


miaru ani możności radzić Pani, jak 
Pani ma postąpić w tym konkretnym 
wypadku. To już trzeba samej roz- 
strzygnąć. Ale wstępem do tych roz- 


strzygnięć musi być przedewszystkiem 
dokładne obliczenie się z własnemi si- 
łami: fizycznemi i psychicznemi. Bar- 
dzo wiele kobiet łączy z powodzeniem 
pracę zawodową z małżeństwem i macie 
rzyństwem ale na to trzeba dużo 
sił: fizycznych, żeby poprostu podołać 
wysiłkówi pracy biurowej i trudom 
gospodarstwa domowego — i psychicz- 
nych: żeby i w domu i w pracy za- 
wodowej zachować odpowiednią i ko- 
nieczną świeżość umysłową. Kobieta 
zbyt zaabsorbowana doniem, mężem i 
dziećmi napewno nie pracuje do- 
brze w biurze; kobieta, której myśl 
zbyt jest pochłonięta pracą zawodową, 
nie może być ani prawdziwie dobrą 
gospodynią, ani dobrą żoną i matką. 
A właściwie należałoby to sformuło- 
wać jeszcze inaczej; trzeba umieć 
rozgraniczyć wewnętrznie obie te dzie- 
dziny, nie dać jednej zagłuszyć dru- 


giej, wywalczyć sobie jakąś idealną 
równowagę zainteresowan... Wiele ko- 
biet to świetnie potrafi — ale czy 


wszystkie ? 
kd 


WPan Paweł M., Warszawa. Jako 
warszawiak z krwi i kości, odczuwa 
Pan pewnego rodzaju wyrzuty sumie- 
nia, iż interesuje się Pan tak mało 
życiem całego kraju. Dla Pana — jak- 
by wbrew Pana woli Polska 
jest Warszawa, a Warszawa to Polska. 
Z godną podziwu szczerością stwier- 
dza Pan, iż gdzieindziej jest pod tym 


wzgłędem inączej i — lepiej, Twier- 
dzi Pan np„ że w Niemczech centra 
kulturalne różnych dzielnic niemiec- 


kich odgrywają rolę znacznie większą, 


niż takie ośrodki u nas... Zgadzamy 
się zresztą zupełnie z tem, co Pan 
pisze. Coprawda na pociechę mogli- 


byśmy wskazać Panu naprzykład Fran- 
cję, gdzie Paryż jest jeszcze w wyż- 
szym, niż Warszawa, stopniu ową So- 
czewką, zbierającą wszystkie promie- 


to. 


Mecz piłkarski Polska — Irlandja, 
mimo, że przyniósł nam nieznaczną 
przegraną, raczej nas cieszy. Piłkarze 
nasi wykazali niezłą formę, chociaż 
byli po długiej i męczącej podróży. 
Cała prasa irlandzka wyraża się po- 
chlebnie o naszych zawodnikach. Zno- 
wu okazało się, że drużyna nasza naj- 
lepiej potrafi zagrać pod koniec spot- 
kania. Niewiele brakowało, a mogli- 
byśmy wywieźć z Irlandji remis, któ- 
ry byłby już prawdziwym sukcesem. 

Bardzo dobrze wypadła linja napa- 
du, nareszcie Wodarz pokazał swoje 
nieprzeciętne umiejętności, bowiem o- 
statnio grał bardzo słabo. 

Również Wilimowski i Wostał, wy- 
kazali dobre zgranie i szybkość, Pion- 
tek, jak zwykle pracowity i przytom- 
ny w sytuacjach podbramkowych. W 
pomocy słabiej wypadła gra Góry i 
Nytza, zato najlepiej spisał się Dytko. 
W obronie Szczepaniak znacznie prze- 
wyższał swego partnera  Gałeckiego. 
Obaj bramkarze Madejski i Mrugała 
spisywali się bardzo dobrze. W su- 
mie spotkanie to wypadło dła nas 
znacznię lepiej, aniżeli można było o- 
czekiwać. 


X 
Jedyne. spotkanie międzypaństwowe 
ostatniej niedzieli, które przyniosło 
nam zwycięstwo, to wysoka wygrana 
naszej drugiej reprezentacji pięściar- 
skiej nad drużyną Łotwy w stosunku 
12:4. Ten sukces nie daje nam jednak 
tytułu do sławy. 
| Łotysze to drużyna przyszłości, w 
į obecnej formie nie była trudna do po- 
| konania. Porażka pięściarzy północ- 
nych mogła być jeszcze wyższa, gdy- 
by nie przypadkowa kontuzja zawod- 
nika łotewskiego Knisisa w wadze 
lekkiej w spotkaniu z Kozłowskim. Za 
wodnik polski, aczkolwiek znacznie lep 
szy od swego przeciwnika, musiał 
zejść z pola walki jako pokonany. 
Przy dotychczasowej interpretacji PE) 
pisów zwycięstwo przez techniczne | 
k. o. przyznanoby Polakom. Z młodej 
generacji najlepiej wypadli Lelewski, 
a poza nim Lendzin i Skałecki. Nato- | 
miast zupełnie zawiódł „kogut“ Ja- 
nowczyk, następca Sobkowiaka. 
| B. K. 
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nie kultury Francji. Francja to na- 
prawdę. jest przedewszystkiem Paryż— 


chociaż i tam ostatniemi czasy sporo 
jsię zmieniło. Sądzimy zre$ztą, iż ta 
| warszawska skrucha ze strony Pana 


i cokolwiek jest przesadzona. Warszawa 
zaciążyła istotnie nad życiem całej 
Polski — ale mimo to nie zrezygno- 
wały przecież ze swej historyczno-kul- 
turalnej roli ośrodki takie, jak Kra- 
ków, Lwów, Poznań, Wilno... Że rola 
Krakowa i Lwowa jest dzisiaj mniejsza 
niż w okresie rozbiorów — czyż moż- 
na się temu dziwić? Wydaje się nam 
przytem, iż nawet ze strony polskich 
władz centralnych zauważyć się dają 
wyrażne starania o utrzymanie równo- 
wagi między stolicą a resztą kraju i 
że różne dzielnice naszego kraju 
mimo tej „hegemonji Warszawy”, o 
której Pan pisze — żyją iniensywnem 
życiem własnem. Nie mamy wrażenia, 
aby pesymizm w tej dziedzinie był 
istotnie w pelni usprawiedliwiony na- 
szą rzeczywistością. 


| Pani Julja M., Kalisz. 
kosmetyka, proszę pani, 
wszystkiem przestrzeganie zasad hi- 
gjeny i zdrowia całego organizmu. 
Wszelkie lokalne „poprawki kosme- 
jtyczne'* nie nawiele się zdadzą, jeśli 
i przyczyna usterek cery tkwi w jakiejś 
niedomodze organów wewnętrznych, 
bądź w nieodpowiednim trybie życia. 
I trzeba sobie jasno z tego zdać spra- 
wę, że upiększyć „maquillage'em** mo- 
żna dopiero cerę zdrową. 

Oczywiście nie każda pani ma ocho- 
tę wyrzec się sutych kolacyj, jeśli jest 
trochę... „gournante*, nie każda pani 
myśli o tem, żeby odpowiednią ilość 
godzin poświecić na sen, na spacer po 
świeżem powictrzn (a nie po sklepach) 
etc, ale tych „środków  kosmetycz- 
nych* nie zastąpią jednak żadne kre- 
my, ani masaże. 

Nie odradzamy pani oczywiście uży- 
wania wogóle kremów (na noc dotrze 
jest natluszczać cerę oliwą nic-jską, 
bądź jakimś gold-cremem) tylko od 
tych środków nie można za wiele wy- 
magać. 


Racjonalna 
to przede- 


Mad jo 


CZWARTEK, 17 listopada 
WARSZAWA I (Rasryn) 

6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 „W takt mu- 


zyki” — poranek muzyczny dla szkół po- 
wszechnych. 11.25 Marsze i walce (płyty). 
11.57 czasu i hejnał z Krakowa. 


Sygnał 
12.03 Audycje południowa. 15.00 „świat w 
kolorach” — pogadanka dla młodzieży. 
15.15 Kłopoty i rady. 15.30 Muzyka obia- 
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05. 
Wiadomości gospodarcze. 16.% Problem sa 
rowców i zagadnienia kolonialne — poga- 
danka dia młodzieży licealnej. 16.40 ,,Pol- 
skie pieśni historyczne”. 17.20 Nasze spra- 
wy — gawęda. 17.35 Utwory fortepianowe. 
17.55 Pogadanka aktualna z Krakowa. 18.05. 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 18.30 O 
tytułach muzycznych — gawęda. 19.05 Kom- 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje informa- 
cyjne. 21.00 Dorobek kolejnictwa połskiego. 
21.10 Teatr Wyobraźni: „Pola Elizejskie' — 
słuchowisko. 22.00 Koncert wiecrorny. 22,55 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 


CZWARTEK, 17 listopada 

16.20 Problem surowców i zagadnie- 
nia kolonjalne pogadanka dla 
liceów. 

16.40 Polskie śpiewy historyczne. 

17.35 Recital fortepianowy Aleksan- 
dra Brachockiego. 

21.00 Dorobek kolejnictwa polskie- 
go przemówienie ministra Ko- 
munikacji Jułjana Ulrycha. 

21.10 „Pola Elizejskie'' — słuchowi- 

sko Salvadora de Madariaga. 

23.05 Koncert muzyki polskiej — Ja- 
nina Hupertowa śpiew i Sta- 
nisław Jarzębski — skrzypce. 

| A W m. M p M nn M A W W | A | m 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Zespół Aleksandra Junowicza. 15.00. 
Wiązanki instrumentalne koncert roz- 
rywkowy (płyty). 15.40 Samorząd w Pol- 
sce — odczyt. 16.00 Utwory Roberta Schu- 
manna (płyty). 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik soli- 
stów. 17.10 „Obiad po skończonych lek- 
cjach'. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.40 
Muzyka taneczna (płyty). 21.00 Utwory E- 
dwarda Griega — koncert popularny (pły- 
ty). 22.00 „Co nowego w życie Europy 
wprowadził wiek 19-ty?'' — odczyt. 22.20 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 22.55. 
Muzyka taneczna. 


PIĄTEK, 18 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Uwertury Rossini'ego i Mozar- 
ta (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 15.00. 
Zagadka histeryczna—audycja dla młodzie 
ży. 15.25 Poradnik sportowy. 15.35 Muzy- 
ka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Roz- 
mowa z chorymi. 16.35 Pieśni. 16.50 „Czy 
można kochać dziecko cudze jak własne? — 
pogadanka. 17.05 Utwory Griega w wyko- 
naniu orkiestry smyczkowej. 17.45 Skrzyn- 
ka techniczna. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
Powszechny Teatr Wyobraźni: „Wyzdre- 
wiał” — słuchowisko. 19.10 „O xmroku'— 
koncert wieczorny. 20.35 Audycje informa- 
cyjne: 21.00 Chór Polskiego Radja. 21,15 
Koncert symfoniczny. 22.50 Wiedza i książ 
ka. 22.45 Muzyka z płyt. 22.55 Przegląd 
prasy. 23.05 Wiadomości z Polski. 
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PIĄTEK, 18 listopada 
16.50 „„.Czy można kochać dziecko cu 
dze jak własne?'—J. Krawczyńska 
18.30 ,,Wyzdrowiał'* — słuchowisko 
J. Meissnera. 
19.00 ..0 zmroku” 
rywkowy. 
21.15 Koncert 
+. Soetensa 


— koncert roz- 


symfoniczny z udz. 
skrzypce. 


22.30 ..Dzieło zbiorowe uczonych pol 
— Jan Kuczawa. 


skich” 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Trio Polskiego Radja. 15.00 Kon- 


cert popularny (płyty). 16.10 Reinhokl 
Glier: Kwartet A-dur Nr. 2. 16.40 Wiado- 
mości sportowe. 16.45 Parę  informacyj. 


16.50 Kącik solistów. 17.10 Pogawędka go- 
spodarska: Palenie pod płytą kuchenną. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 20.00 Warjacje — kon 
ċert popularny z płyt. 20.55 „„Nocny gość” 
- opowiadanie. 21.15 IF część koncertu. 
2.15 Muzyka taneczna z płyt. 23.00 Wiedeń- 


scy kompozytorzy  operetkowi (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.25 „Uczmy się 


polskiej piosenki". 0.45 Dziennik w języku 
polskim i angielskim. 1.00 Muzyka polska. 


1.20 Wiersze śląskie i o Śląsku. 1.30 „Z 
nad Olzy'' — 10 pieśni ludowych. 2.00 „„żoł 
aierze Pierwszej Brygady — felieton. 


2.10 Harmoniści grają. 


Dzisiaj i 24 listopada 


wieczory dyskusyjne 
w Klubie Radjowym 


W programie Warszawy II nadaje 
Polskie Radjo dzisiaj i 24 listopada 
o g. 22.00 dwa odczyty prof. Bohdana 
Suchodolskiego dla słuchaczy bardziej 
przygotowanych naukowo. Pierwszy od- 
czyt, dzisiejszy, nosi tytuł „Co nowe- 
go w życin Europy wprowadził wiek 
19-ty?" i traktować będzie o proce 
sach, które przekształciły do głębi wa- 
runki życia ludzkiego i stworzyły nową 
jego problematykę. Zmianami, które 
się dokonały w różnych dziedzinach 


„życia w wieku 19-tym, zajmie się pre- 


legent w swym odczycie. 


Odczyt drugi (dn. 24 listopada) p. t. 
„Nadzieje wieku 19-tego i trudności 
doby współczesnej”, vawiąze do opty- 
mizinu, charakterysiycznego dla wieku 
19-tego, pozatem omówi ideały ówcze- 
snego liberalizmu, wiarę w naukę i 
oświatę, przechodząc do wielkiej woj- 
ny i problemów powojennych. 

Na temat dwóch prelekcyj prof. Su- 
chodolskiego i poruszonych w nich za- 
gadnień organizuje Polskie Radjo wie- 
czór dyskusyjny, w piątek, dn. 25 li- 


stopada o godz. 20.00 w Klubie Pol- 
skiego Radja przy uł. Marszałkow- 
skiej 127. 

Każdy z radjosłuchaczy, który pra- 
gnie wziąć udział w wieczorze dysku- 
syjnym, winien zgłosić listownie do 
Polskiego Radja, Mazowiecka 5, swój 
adres, nazwisko i zawód. Zgłoszenia 


przyjmowane będą do dn. 21 listopada 
b. z 
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Grużlica płuc jest nieubłagal: 
ną i corocznie, nie robiąc ró: 
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwał: 
czaniu chorćb płucnych, bron- 
chitu uporczywego, mę zącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła” 
twia wydzielanie się plwociny: 
wzmacnia organizm i samopo” 
czucie chorego, oraz powięk” 
sza wagę ciała i usuwa kaszel: 

Sprzedają apteki, 
a a a 

DOGI-ARLEKINY — rasowe 
szczeniaki do sprzedania. Piotr- 
ków Trybunalski ul. Słowac: 


kiego 12, Paweł Podgórski. 
Z AETA TO 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście ¿cd frontu 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
zą wyraz. > 
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosla- 
wą do domu un przesyłką po” 
człową wynosi złole miesi& 
cznie. 
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